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KURIER WIIENJK
wraz z rturjerem Wileńsko - Nowogródzkim

Logiczny wniosek
Nie w iem  c /y  p ro k u ra to r  Żeleń- 

ik i  w ów czas, gdy o sk arża ł w procesie 
o zabó jstw o  m in is tra  P icrackicgo  
m ógł p rzypuszczać , że jego p rzem ó ­
w ienie  in e s ten so  z o lbrzym im i p o d ­
k reślen iam i cza rn y m  d ruk iem  na 
sześć szpa lt tra f i w kró tce  n a  p ierw szą  
stronę  ABC o rg an u  n arodow o  ra d y ­
kalnych .

Dziś jest to już  fak tem . Mowa os­
karżycie la  pub licznego  Źelcńsk iego w 
procesie  C haskielew icza s ta ła  się sen­
sacją p ierw szej k la sy  n ie  dlatego, źe 
je j k onsekw encją  by ło  skazan ie  na  
śm ierć  cz łow ieka, ale d latego , że przy 
p o d in a lo w an iu  tła , na  k tó ry m  zb ro d ­
n ia  została d o k o n an a  p ro k u ra to r  nie 
ca w ahał się w ypow iedzieć b ard zo  ost- 
Pej k ry ty k i ś ro d o w isk a , z k tó reg o  
ab rodnfa  w yszła

A n alizu jąc  żydow ską sk łonność do 
k o m u n izm u  oraz sto sunek  ludności 
m a ły c h  m iasteczek  do n a jeźd źcy  w 
roKU 1920 p ro k u ra to r  w ypow iedział 
■Iow a i

,P ow iedzieć5 gheito  —  m olo! P o ­
s ie d z ie ć  obcy e lem en t —  m ało ! To  
'fe tt m  ogóle e lem en t n ic zy m  z P olską  
ldt związany'*.

O sta tn ie  ak cen ty  m ow y p ro k u ra ­
torskie}, gdy  m ów ił on  o dcm okratyz- 
m te  p rzy  w ym iarze k a ry  b y ły  bardzo  
m ocne:

W to| sali sadowe] odbyło się już wie- 
fc historycznych procesów. I ten proces 
tost również historyczny. Niedawno mia­
łom zaszczyt w te] sali oskarżać w Imieniu 
Rzeczypospolite) zabójców ministra Rze 
cuypospolltel — dziś oskarżam o zabój- 
łtwo wachmistrza Rzeczypospolitej.

W Rzeczypospolitej demokratycznej 
dopuszczalne tą  róznke stopn1 I rótnlci 
rang. Ale to są stopnie funkcll I stopnie 
odpowiedzialności. Demokratyczna Rze­
czypospolite nie rozróżnia jednak ceny ży 
tja  I ceny krwi.

leżeli za Poiskę zginął wachmistrz Bu 
l»k. Jeżeli za Polskę zginął minister Pierac 
Irl, to tedna jest tylko kara I ta sama mu­
si b trt kara. Kara na mlare krzywdy za 
■rew przelaną I za poczynione szkody 
Żądam Kary śmierci dla oskarżonego 
Chaskielewicza.

Rzeczyw iście lak ie  słow a w ypow ia 
in  się jedyn ie  n a  p rocesach , k tó re  
p rzechodzą  do h is to rii. Ale liisto rycz 
na  i po lityczna  w aga procesu  i p rze ­
m ów ienia oskarżycelsh iego  nie m ieści 
się w ty ch  slow acli. M ieści się raczej 
w  stw ierdzen iu , że środow isko, z k ió- 
rego  w yszedł C haskielew icz, jest w 

tm asic  swrc j obce i w rogie p aństw ow o­
ść’ po lsk iej że u d z ia ł członków  tego 
środow iska  w  a im ii n ie da je  dobrycli 
w yn ików , że w yn ik iem  tego udzia łu  
jest cłos nożom w  plecy

A. B  G. z p ro cesu  C haskielew icza 
w yciąga  w niosek w  a rty k u le  w stęp­
nym  p. t. „U sunąć Żydów  z arnv.i“.

Jest to  s tanow isko  rasistow sk ie , 
s tanow isko , k tó rem u  m ożna postaw ić 
zarzu t, że drogą zbyt pochopnego u- 
t gó l.nen ia  k rzyw dzi tych  nielicznych 
a le  p raw d ziw y ch  p a trio ló w  polskich 
narodow ości żydow skiej, k tó rzy  swą 
krew  za Polskę przelew ali, d a jąc  przy  
k ład  podziw u  godnego pośw ięcenia i 
odwag?

K rzyw dzących  uogólnień należy 
u n ik a ć l K to z w ła sn e j n icp rzy n iu szo  
ne j woli k rew  przelew ał za P o iskę  i 
życia n ad s ta w ia ł, tego Polska nic 
m oże od trąc ić .

S p raw a n ie n ad a je  się więc do tak  
szablonow ego zała tw ien ia  ja k  tego 
chce ABC.

Nie trzeba  usuw ać z arm ii tych  
k tó rz y  ta m  są I d o s ta li się tam  za 
w ysoką cenę k rw i m e  trzeba na przy 
s r W  zam y k ać  drogi do a rm i połs-

k i t j  za tą  sam ą cenę inny m, ale m o ­
żna  i na leży  p o w strzy m eć  się od w cie 
la n ia  do w o jsk a  do służby  czynnej 
Żydów  n a  p o d staw ie  pow szechnego 
obow iązku  o służb ie  w ojskow ej. Niech 
p łacą  p o d a tek , n iech  o d p racow ują  
ró w n o w ażn ik  służby  w ojskow ej w 
sp ec ja lnych  obozach p racy , co chcąc, 
byle ty lko  n ie  by ło  w  arm ii żołn ierzy 
ty p u  C haskielew icza.

W reszcie m ożna stw orzyć specjał 
ny  leg ion  żydow sk i L eg ion  żydow sk i 
jed n o lity  pod  w zględem  narodow ościo  
w y m  n ie  jtrzedslaw ia  takiego n iebez­
pieczeństw a, ja k  naszp ikow anie  w szys 
tk ich  pu łków  n iepew nym  elem entem , 
a jednocześn ie  W niczym  nie ubliża 
sam ym  Żydom

Może każde j chw ili siać  się zacząt­
k iem  ich p rzyszłej w łasnej arm ii w 
Palestyn ie .

Sam i Żydzi po w iniliby  m yśli pow  
stan ia  tak iego  legionu p rzyk lasnąć .

Jestem  zw olennik iem  ro zw iązan ia  
kw estii żydow skiej w PoKce na d ro ­
dze ugodow ej, na  d rodze polubow nej. 
W idzę tę drogę w  p o p ie ran iu  dążeń 
n a ro d u  żydow skiego do budow y  v la

snego niepodległego państw a. T ak ie  
ro zw iązan ie  w ydaje  m i się aluszne z 
p u n k tu  w idzenia  po lsk iej rac ji s tanu  
i trad y c ji N arodu  Polskiego w popie­
ra n iu  ruchów  niepodległościow ych.

A w ięc trzeba  zastąp ić  obow iązek 
czynnej s łużby  Żydów  w  a rm  pols­
k ie j in n y m i obow iązkam i, a dla u j­
ścia m ilita rn y ch  skłonności Żydów 
stw orzyć  ochotn iczy  legion żydow ski.

Żydzi n ie  m ogą należeć do O bozu 
Z jednoczenia  N arodou ego, ja k  w ia ­
dom o. Jeżeli OZN obejm ie cały  N a­
ród, jeżeli w p rzeszłości w yłoni w łas 
n y  rząd , będzie m ia ł decydujący 
w pływ  n a  ustaw odaw stw o, czy m o ż­
n a  sobie w yobrazić, ab y  b y ł zw olen­
nikiem  pow szechnej służby  Ż ydów  vr 
a rm ii?  N apew no nie! Przecież a rm ię  
u w aża za jeden z n a jw ażn ie jszych  
czynn ików  w N arodzie i n ie będzie 
stosow ał do członków  a rm ii liberal- 
n ie jszych  n o rm  n iż  te, k tó re  stosu je  
w obec członków  O bozul

T o jest jed y n y n  logiczny w niosek, 
jak i z posiadanych  p rzesłanek  m ożna 
w yprow adzić.

P io tr  L em iesz.

Deszcz pocisków spadł na Madryt
MADRYT (Pat) — O godz. 20-lj we 

wtorek bombardowanie Maarytu zostało 
wznowione. W ciągu 20 m lnjt spadł 
deszcz pocisków na centralne ulice sfoll 
cy I na dzietn. zewnętrzne W kośc. San 
Jose wybucnł pożar, który Jednak wkrót­
ce został ugaszony. Liczba ofiar bombar­
dowania nie Jest dotychczas znana, wy­
daje się jednak bardzo duża, gdyż w 
chwili bombardowania na ulicach miasta

krążyły tłumy.
5ALAMANCA (Pał) — Radio Regue- 

tes podało o godz. 1 min. 30 Iż na fron­
cie madryckim rozpoczął się o godz. 23 
dnia wczorajszego, gwałtowny pojedynek 
artyleryjski. Baterie powstaheze ostrzeli­
wały umocnione dzielnice zewnętrzne sio 
liey. O północy zauważono olbrzymi po­
żar w m'eścle.

Strzelanina trwała dłuższy czas.

Zmiany w armii sowieckiej
BERLIN (Pat) — Niemieckie biuro In­

formacyjne donosi z Moskwy, że ogłoszo 
no tam urzędowo szereg zmian na naczel 
nych stanowiskach w armii sowieckiej.

Dowódca dywizji JEFREMOW miano­
wany został na stanowisko dowódcy nad 
wołżansklego okręgu wojskowego. Jak 
wiadomo, w dniu 11 maja na stanowisko 
to powołany został marszałek Tuchaczew 
tkl, jednakże stanowiska tego nie objął. 
Mianowanie Jełremowa POTWIERDZA 
POGŁOSKI O USUNIĘCIU MARSZAŁKA 
TUCHACZEWSKIEGO

Dotychczasowy g«- lerałny inspektor

kawalerii marszałek Budlenny mia­
nowany został dowódcą moskiewskiego 
okręgu wojskowego.

Dowódca armii drugiego siopnla DY- 
BIENKO mianowany został dowódcą okrę 
gu wojskowego fenlngradzklego. Z no 
mlnacj1 tej wynika, że dowódca armii JA 
KIR, mianowany 11 maja dowódcą lenln- 
gradzklego okręgu wojskowego zoslał 
usunięty z tego stanowiska. Prawdopodo- 
nie Jaklr popadł również w niełaskę

Dowódca armii Kujbyszew mianowa­
ny został dowódcą okręgu wojskowego 
zakaukazklego.

Zjazd komisarzy ubezpieczalni społecznych
WARSZAWA (Pal) — W Waiszawie 

9 bm. obradował w ministerstw a opieki 
społecznej ood przewodnictwem p. mi­
nistra Zyndram-Kołciatkowskiego pierw­
szy Zjazd Komisarzy Ubezpieczalni Spo 
łecznych.

Na o b ra d y  p rzy b y ło  49 kom isarzy, p o  
w o łanych  w roku ud . z p o śró d  m iejsco­
wych d z ia łaczy  sp o łeczn y ch , jak o  czyn­

nik zaufania i kontroli społeczeństwa w 
okresie przejściowym do czasu przywró­
cenia samorządu ubezpieczonych.

Celem Zjazdu ty ło  omówienie wyni­
ków pracy komisarzy na łle głównych za 
dań ubezpieczeń społecznych wobec pań 
stwa I świata pracy. Sp-awom tym •— za 
gaiając obrady — poświęcił dłuzsze prze 
mówienie p. min. Zyndram-Koscialkowskl.

Litwin) nie biorą udiiału 
w ijayriach w Warszawie

TYLŻA (Pat) — Z Kowna donoszą: 
Kilka pism litewskich z urzędówkę „LIo- 
turzos Aidas'- na czele Dodaje, że we 
wszelkich zjtzdach I konferencjach mię­
dzynarodowych, odbywających się w War 
cza wie, delegaci litewscy pomimo zapro­
szeń udziału nie wezmą.

Litwa nie udziela pomocy 
szkołom nokkim

RYGa  (Pat) — Z Kowna donoszą: 
Prasa litewska wymienia sumy przyznane 
przez litewskie min. oświaty prywatnym 

j szkołom mniejszości narodowych, szkoły 
zydowskte otrzymują w rb. 153 tys. litów, 
niemiecka — 13 tys., czeskie — 15 tys., 
szkoły zaś polskie, podobnie jak w r. 
ub nie otrrynwja żadnej pomocy rządu 
litewskiego.

Negus sądzi się 
z rządem włoskim
PaRYZ (Pat) — Jak donosi „Parts 

Solr" negus halle Seiiasle wyiociyl rzą ­
dowi włoskiemu przed trybunałem fran­
cuskim profesf o zwrot aKcy) kolei francu 
iko-abisyńsklej. Dziennik przypomina, że 
przed laty, gdy przeprowadzoną w Abi­
synii pierwszą linię kolejową Dżibufłl— 
Addłs Abeba, negus Menclik wzamiofl 
za udzielenie prawa budowy kolei na 
swoich ziemiach otrzymał kilka tysięcy ak 
cy] kolejowych. Halle Selasle opuszcza­
jąc Abisynię zabrał 1c akcje ze sobą ł 
chciał je spieniężyć, lec, rząd włoskt dwu 
krotnie Irterweniował w tow. koieł Iran- 
cusko-ablsyńsldej, chcąc do lego  nte do 
pościć. Zdaniem Włoch, negus stracił 

I prawa do fych akcyj. Negus zaś twierdzi, 
I że rząd Irancuskl. który nie uznat dotych 

czas tormaint* władzy włoskiej nad Abi­
synią powinien stanąć po jego r trw e

Trzeci dzień wizyty 
F . Prezydenta R. P.

w  f k u m u n t S

P o w itan ie  P a n a  P rezy d en ta  ]>rzez k ró la  Ka ro la  II. Obok s to ją  n a stęp ca  t r o r u  ks. M ichał
i m in. Beck.

P an  P re z id e n t  jtrzcchodzi w tow arzystw u* k ró la  K aro la  i ks. M ichała p rz e d  fro n tem  
k o m p an ii h o n o ro w e j na p ero n ie  dw orca.

D efilu jące o d d z ia ły  k a w a h r i i  rum u ń sk ie j.

BUK LRESZT, (I*atj. I>zlś o  godz. 
12.30 P a n  P re z y d e n / M ościcki p rz y ją ł 
w pi>.vclsfwic p o lsk im  p rzed staw ic ie li 
P o lo n ii ru m u ń sk ie j z B u k aresz tu , 
P lo cs ii, C zern iow iec  l KLszyniowa. 
o ra z  ia n j  cli m n ie jszych  ośt odkórr* w 
liczb ie  oko ło  30 osób. W  au d ien c ji u  
P a n a  P re ry d e n ta  w zięli rów n ież  u- 
d r ia l  k o n su lo w ie  R. P . z C rern iow iee  
— U zdoroski, K iszyn iow a —  P o n e e t 
de Sundon o raz  z Cłu j — N faplnskl.

P o  a u d ien c ji P a n  P re z y d e n t sfofo 
g ia fo w a ł się (wspólnie z  p rzed s taw ic ie  
lu iu i P o lon ii.

.ŚNIADANIE W P O S E L S T W IE  
DOLSKIM .

O godr. 1 odby ło  się  w poselstw ie  
p o lsk im  śn ia d a n ie , w  k tó ry m  w rlą ł 

| udzia ł k ró l K aro t o raz  ks. M ichał.
Ju ż  n a  pó ł g o dz iny  p rzed  ś n ia d a ­

n iem  k o m p a n ia  h o n o ro w a  ż a n d a rm e  
rił g w a rd ii w  ga low ych m u n d u ra c h  
zaciągnęła  w a rtę  honoru  w ą p rzed  po 

1 sełs/w em  po lsk im . Jed n o cześn ie  p rzy

I by ły  do po se ls tw a  o ddz ia ły  polskiego 
S trze lca  i  Z tu iązku  H arce rsk ieg o , k tó  
rc  b am lą  w' B u kareszcie  z o k az ji św lę 
ta  m łodzieży  ru m u ń sk ie j. O ddziały  
jKtlskie zac iąg n ęły  w a rtę  w p o d w ó r­
k u  poseł s/taft.

Ś n iad an ie  o d by ło  się  w  n a s tę p u ją  
ry  sposób : w  w ie lk im  Solonie recep  
cy jn y m  poselstw  a u rz ą d ro n o  w ielki 
Mól, p rzy  k tó ry m  za ję li m ie jsca  k ró l 
K aro l o ra z  n ap rzce im k o  P a n  P rezy ­
den t. P o  p ra w e j s tro n ie  k ró la  K aro la  
za ją ł m ie jsce  p re m ie r T a(arevco , po 
lew ie j s tro n ic  k ió la  ru in . Boek, po 
p ra w e j s tro n ic  P. P re z y d e n ta  W ie lk i 
W ojew oda M ichał, p o  lcm ej m ln is 'e i  
s p i . ra g r , A utoncscu . P o za  t j  m  w'ztę!l 
ud z ia ł w śn ia d a n iu : in łocprł m ler In- 
culefz, m arsza łk o w ie  S e jin u  i S enatu , 
m in is tro w ie  k o m u n ik a c ji, w 'ojnj I 
uśm iały , d a le j szef szfabu . m arszałek , 
d w o ru , p rezy d en t m . B u k a re sz tu -o raz  
in n e  osobistości, ja k  ró w n ież  poseł ru  
in u ń sk l w  W arszaw ie  Z a tn flrescu .
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Hużycami przez prasę

D o w c i p  
q nie kpiarstwo!

K olum na L ite rac k a , k tó rą  nasi czytelni 
cy co n iedz iele  m a ją  m ożność C7ytać n a  ła 
ni. cli „K u riera  W Lleńskicgo1* je s t p ro w ad zo  
n a  na  z a sad a ch  d a lek o  p o su n ię te j au tonom ii. 
A utonom ię te posuw aliśm y , aż  tak  da lek o , ie  
de pu szcza liśm y  po lem ikę pom .ędzy  „K olum  
n ą  L ite rac k ą 11 a sam ym  ..K u rje rem " n a  tem a 
ty  lite rack ie  i a rty s ty czn e

W  o s ta tn ie j  „K o lu m n ie1' n. p. A riel Pir- 
m . i s  p o lem izu je  z naszym  recen zen tem  na te 
m at w ystaw y K ossaka  w W iln ie.

W olno  więc i „ K u rje ro w i W ileń sk iem u " 
v .v lk n ąć  ..K olum nie" pew n e  rzeczy , sko ro  
zachodzi tego p o trzeb a .

P  M aśliński w o s ta tn ie j  „K olum nie1* k ru  
szy k o p ię  w o b ro n ie  p u z iu n m  d o w e:p u  rad io  
w tgo , a ta k u je  w ściek le  W ołoszynow skiego , 
k tó ry  d o m ag a ł się  ab y  z o rb ity  z a in te re ­
sow ań  dow cipn isiów  rad io w y ch  by ły  wy 
łączo n e  p rz y n a jm n ie j n iek tó re  n a jw a ż ­
n ie jsze  w p a ń s tw ie  zag ad n ien ia  tak ie , jak  
„ o b ro n a  n a ro d o w a "  np.

W oloezynow skj, w ysuw ając  sw ój postu  
la ł  n ie  teo re ty zo w ał, ale  o p ie ra ł  się na zupel 
n :c k o n k re tn y m  m ate ria le , w sk azy w ał, k tó re  
m ianow ic ie  sh ich o w .sk a  u w aża ł za n icw laś 
ciwe.

Dziś sk ie ro w y w an ie  g łów nej uw agi na  owe 
słu ch o w isk a  k tó reg o  treść  ju ż  m ało  k to  pa 
m ię ta  n ie  b y ło b y  p o trzebne

W ażn a, bo  słuszna jes t zasad n icza  teza 
W ołoszynow sk iego : „Nic s o ln o  ze W szystkie 
go dow cipkow ać".

P. Ma.śliński s ta je  w o b ro n ie  dow cipu  i 
praw  (lopodobnic golów  jest tw ierdz ić , że spo 
łeczeństw o po lsk ie  n ie m a d o sta teczn ie  w vro  
biernego p oczucia  hu m o ru , aby  um ieć cenić 
dow cip.

„D obry  ż a r t  ty n fa  w a r t1*. Ju ż  to jed n o  
p rzy sło w ie  z ad a je  k lam  teorii p. M aślińskie 
gtt, jeżeli chodzi o  p rzy sz łość

W  teraźn ie jszo śc i zaś rzeczyw iście  jest 
•& m a k ' dow cipu , a za dużo logo coby m ożna 
by n azw ać  kp iars tw em .

K p ia rz  ró żn i się  tym  od dow cipn isia , że 
ftłe  u n ń e  się  n ig d y  poham ow ać, że n ie m a 
d b  niego m i  żad n e j św iętości, a n i rac ji 
tU n o  T rze b a  p rzy zn ać , że k p ia rz e  często 
•p e in  aili 1 sp e łn ia ją  ro lę  d e s tru k cy jn ą , bo  po 
IMilą lepiej niż k toko lw iek  inny  o s tu d z ić  za 
p * l  dla n a jle p sze j sp raw y  gdy ją  p rzed sta  
Srią od s tro n y  k o ra iczn  j.

W łaśn ie  n a  to, aby  d o b rj i praw dziw y 
ttcw rdp m ógł sw obodnie  k w itn ąć  trzclia  zgo 
iłr~* się  na  zasadę p ew nych  og ran iczeń .

P, M aśliński z tak im  tem p eram en tem  ata  
fisi je  p. W ołoszynow skiego , ty le  uw agi przy 
y rląsa jz  d o  tego, by  k ażdy  zw ro t jego  a rty k u  
In skrzy  1 się dow cipem , że z a trac a  poczucie 
O biek tyw nej słuszności, ja k a  w gruncie  rze  
s i r  tk w i na d n ie  n iep o p u la rn e j tezy  p. W o 
iM zynow sklego  o konieczności og ran iczen ia  
lem a tó w  s tan o w iący ch  p rzed m io t dow cipów

Pcl m ej.

Wyuary w Mnskwie 
i Leningriuine

MOSKWA, (ATE). — Zakończono wy 
bory do dwuch najważniejszych organiza 
cj. partyjnych na terenie ZSRR, to issr w 
obwodzie moskiewsktn i leningradzkim.

Sekretarzem komitetu moskiewskiego 
wybrany zosłał Chruszczew, leningradz- 
■uego — Zdanow, obaj zaufani ludzie Sta 
Ima. Charakterystyczne jesf, że przy taj- 
nyn glosowaniu przepadły kandyJałury 
żydowskie. Do komitetu moskiewskiego 
wyfc^no tylko jednego Ż«da do lenln- 
gradzkiego —  ani jednego.

Wielu dawnych dygtilarzy partyjnych 
ówn eż poniosło przy wyborach z u p in ą  

k ?sk“ n.e uzysku,ąc nawet stanowiska 
kandydatów.

Samtl ty rad g anką 
sowiscko-mtndźursha

MOSKWA, (ATE). — Dosłerunki stra­
ży granicznej na Dalekim Wschodzie do 
noszę o przelotach obcych samolofow 
ponad granicę sow ecko-mandżurskę W 
trzech wypadkach ostrzeliwano samoloty, 
które wycofały s.ę z terytorium sowietk.e 
gc.

w  r  02 u
Wobec zbliiaiąceąo s>ę ciągnienia 1 klasy 39 Lot. kt^ra da]a 
graczom ogromne korzyści, wszyscy b e z w z g l ę d n i e  
muszą zaopatizyf się w  los s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r y

JHR8 E H  m  S Z E Z Ę Ś E M i
Wielka'44 U  i L N 0 Mickiewicza 10

GDYN>A,  Św. Jańska 10 —  S Ł O N I M ,  Mickiewicza 13

Trzeci dzień wizyty P. Prezydenta R. P.
(D oko ń czen ie  ze sir. 1-ej).

W  d ru g im  sa lo n ie  rów n ież  u rz ą ­
dzono  stó ł. p rzy  k tó ry m  zasied li: po 
,(.} R. p . A rciszew ski o raz  d e leg ac ja  
po lsk a , to w arzy sząca  P a n u  P rezy d e .i 
Htuńy ja k  rów n ież  delcgae*a run iiiń - 
śka , p rzy d z ie lo n a  do osoby P a n a  P re  
ry iien łn .

P an  P re /y  ib-e.i, k ró l K arn i i w szys 
ci/ uczestn icy  powróeiM  p o  śn ia d a n iu  
do p a łacu .

WYJAZD DO SIN'Al I POŻEGNANIE.
O g o d r. 15.15 n a s tą p ił od jazd z pa  

łacu  n a  d m o r:cc . N a ulicy zcbcały się 
Uuuiy pub liczn o śc i, k tó re  zgotow ały  
g o rąca  o w ację  P a n u  P rezy d en to w i 
o raz  k ró lo w i juiiT.luioi. N a  ca łe j lm  
sic u s taw io n e  h \  ły o d d z ia ły  w o jsk  
g a rn iz o n u  b tikaro iłz łepsk irgo  u> nm n  
d n ia c h  stalow ych.

N a pożegnan ie  P a n a  P rezy d en ta  
p rry b y li n a  dw orzec  cz łonkow ie  rzą  
du , n a  czele z p re m ie re m  T a ta rc se u , 
p a tr ia rc h a  Ittum unii M iron , m a rsz a ­
łek  b ro n i P re z a n , m arsza łk o w ie  Sej 
m u  i S en a /u , ez ło n k o w ie  u o W s/w a  
po lsk iego , in sp ek to ro w ie  a rm ii, szef 
.sztabu. p i(  res najm i/ższego sądu  k asa  
ry jn o g o . lie rn i g en era ło w ie  o r a ;  wic 
!u dosto jn ików  ru m u ń sk ic h . P rzy b y ł 
róum lcż p rezy d en t ui. B u k aresz tu

N a d w o rcu  P . P rezy d en t po żeg n ań  
szy się  z obecnym i, z a ją ł m iejsce w 
pociągu  kró lem skfm , w k tó ry m  zajęli 
rów n ież  m iejsce : k ró l K aro l, W ie lk i 
W o jew o d a  ks. MScliał, n iin . łlcek , 
cz łonkow ie d e legac ji p o lsk ie j, pos. Ar 
e isrew sk i, p re m ie r  T a ta re sc u . m in i­
s te r .spr. ra g r . A n toneseu  i delcgucj.i 
ru m u ń sk a  p rzy d z ie lo n a  do o sn b j 
P re z y d e n ta  n a  czele z in in is łrc m  ko 
m u n ik a c ji F ra n n a so y ie i o ra z  poseł 
ru m u ń sk i w W arszaw ie  Z am fire sea ,

jioza ty m  a d iu ta n c i k ró la  o raz  m a r­
sza łek  d w o ru .

W S inaiu  P a n  P re z y d e n t będzie  
p o d e jm o w an y  ob iadem  o ra z  odw ic ■ 
dzł k ró lo w ą  M arię, k tó ra  lam  przelm  
lim.

t f k m u n f e i  u r z ę d o w y
BU K A RESZT, (P a t). D zisia j w ie­

czorem  *osła ł og łoszony w S in a ia  na  
s tęp u jący  k o m u n ik a t:

W izyta , k?ór • złożył jego eJkscclen 
cja P an  P re ry d e n t R. P . Jeg o  Królów 
sk le j M ości k ró lo w i R u m u ii K aro lo - 
w ilł. pofw ierdz.ila  więzy n iezm ien n e j 
przy jaźn i, łącząee  tak  szczęśliw ie oba  
państw a so ju szn icze . R ozm ow y, k tó  
re  odbyły się  w B ukaresizcie, p o z ­
woliły s tw ie rd z ić  jeszetze ra z  ca łk o w i 
łą zgodność pog ląd ó w  n a  zag ad n ien ia  
b ezp o śred n io  do tyczące  o b u  k ra jó w  
o raz  w pó inc  p ra g n ie n ie  zacieśn ien ia  
w ięzów  po lity iznve.li, gosnodarcziieh  
l k u ltu ra ln y c h  p o m ięd zy  P o lsk ą  i Ru 
m u n ią  —  w ięzów , k tó re  o d p o w iad a ją  
fak d o b rze  u czu c io m  obu  n a ro d ó w  i 
trw a ły m  in te reso m , s tan o w iący m  pod 
staw ę i cli so juszu .

Król Karol II zabawi 
w  P « ! « e  4 doi

BUKARESZT, (Pat). W ed łu g  imfor 
in ac ji p o w ta rz a n y c h  w tu te jszy ch  ko 
ła c h  p o lity czn y ch , w izyta k ró la  K aro  
la w Polsce, k ló ra  n astąp i w połow ie 
c s ła tn io j d ek ad y  b ieżącego  m iesiąca , 
będzie  trw a ła  4 dn i, z czego trz y  dni 
spędzi k ról w W arszaw ie  o raz  ew en 
U ialnie w P o zn an iu , a  c zw arty  dzień  
\v K rakow ie . K ról K aro l w edług  p o ­
w yższych in to n n a c y j vżyrażił życze­
nie zw iedzenia  K rakow a.

' Na W aw elu  w ydane n n  być wie) 
lu t p rzy jęc ie  pożegnalne.

P rzy g o to w a n ia  do uroaystego pow itan ia  
P. Pra»yr5?n?a R.P. w kraju

L I B LIN , (P a l) . /  okazji p o w ro tu  1 
P a n a  P re z y d e n ta  R. P . z I łu k a re sz /u  
na  d w o rcu  w L u b lin ie  ugotow ane be 
d :ie  u roczyste  p o w itan ie , n a  p e ro n ie  
ustaw i się  k o m p a n ia  h o n o ro w a  m ie j 
scow cgo p u łk u  p iech o ty  delegacje  
o rg an iracy j, d u ch o w ień stw a , dełega 
«je m iejscow ego ko rnn .m  o fice rsk ie  
(•o, onezty  sz tan d a ro w e  l  t. d . P an : 
lh e z ” d e n ta  p o w iła  w o icw o d a  d r. Roz 
uicm shi i gen  Sm oraw iński#

WARSZAWA (Pat) — Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mosock 
wraca do kraju w czwadek dnia 10 bm. 
w godzinach rannych na stacji w Śniały- 
nie oab^dzi“ sią powitanie Pava ‘'rezy­
denta wracającego z Rumunii. Na wszyst­
kich słacjach, na których poc.^g się za ­
trzyma, witać będę Pana Prezydenta or­
ganizacje społeczne, ludność okoliczna 
i miejscowe władze

Szczególnie u.oczysłe powitanie na­
stęp. w stoPcy, dokęd pociąg przybędzie
0 godz. 21,30 na dworzec główny. Na 
dworcu Pan Prezydent powiłanv zostania 
przez rzad in corpcre, marszaikóv, Se:mu
1 Senatu, peneralicję i wy: szych ofice­
rów oraz przedstawicieli zarządu miasta.

Podczas przeiazdu Pana Prezydenta na ze 
mek, witać go będą ustawieni wzdłuż ulic 
zpalerami przedstawiciele organtzacyj 

■połetinych i s*owarzyszeń oraz mło­
dzież szkolna.

inspekcje p. Premiera
ŁÓ D Ź, (P at). O b jeżd ża jąc  sw ój 

te ren  p o se lsk i w pow . tu re c k im  p an  
p re m ie r  S ław oj S k tad k o w sk i z w iedz ił 
w dn 9 czerw ca  rb . w  g o d z in ach  
p rzed p o łu d n io w y ch  w sie: Cilaniszcw, 
W itów , PioLoezozeW icc i W itk ó w  w 
gm. g rzy b k i, wvie .Teziormtiko i i To 
k a ry  wT g m in ach  tych  sam y ch  nazw , 
In te re su ją c  się b u d o w ą  szlkół, iremiz 
s tra ż a c k ic h  i s tan em  b ib h o tck  gm in 
nycti.

W  go d zin ach  p o p o łu d n io w y ch  p an  
p re m ie r  u d a ł się do  m. T u rk a , gdzi« 
zw iedził n o w o p o w sta ły  o ś ro d ek  wy 
ch o w an ia  fizycznego , nowu b u d u jące  
się  g m ach )’ g im n az ju m , o raz  sp ó ł­
dzieln i tk a c k ie j p . n . „T k a c z “ .

N astępn ie  p an  p re m ie r  o b e jrza ł 
u p ra w ę  ln u  we w si B udy Słodkows-. 
kie, gm. p ię tno , zapozm ając sie jed n o  
c.ze.śnie ze stan em  ln ia rs tw a  w p o w ie ­
cie. 1 .’ 1

G e n .  c r a n c o  o  s y t u a c j i
PARYŻ (Pat) — „Le Journal' zamie- 

tzcza wywiad swego przedstawiciela Ed­
warda HHsey‘a z gen. Franco, który prze 
de wszystkim podkreślił swe przyjazre 
uczucia dla Franc|l. C en Franco wyraził 
ubolewanie z powodu naprężenia stosun­
ków anglelsko-włosklch, dodając, ie  za 
wsze uważał dobre stosunki I porozumie 
nie z Anglię za pierwszy punki polityki 
hiszpańskiej.

Mówiąc o Lidze Narodów, gen. Fran 
co oświadczył. Po zwycięstwie przejmie­
my wszytkle zobowiązania, podpisane u- 
przednlo przez Hiszpanię, k*óra niejedno 
krotnie miała okaz|ę w Genewie służyć 
sprawie pokoju. Powróci ona poprostu na 
swe stanowisko w Lidze Narodów w tym 
samym duchu zgody europejskiej.

Mówiąc o przyjazdnych stosunkach HI 
szpantl nacjonalistycznej z Włochami I

Mfn. Spndler c- swym 
p o b y c ie  w  R y d z a

RYGA (Pat) —  Min. Sandler udzielił 
prasie wywiadu, w kłórym wyraził zado­
wolenie z osobistego kontaktu z kierow­
nikami poli*ykl odbudowy Łcw y Mini­
ster zaznaczył, że Łotwa I Szwecja jako 
członkowie Ligi Narodów trzymają się ści 
śle zasady neutralności I dążą do  zacho­
waniu pokoju. Takie wspólne fundamenty 
stwarzają podstawę przyjaznej i owocnej 
współpracy,

LO RD  PLY M O U TH  W  K O W N IE .
RYGA, IP at). Z K ow nu  d o n o szą : b a  

w iący w K ow nie le rd  PlyioouM i o ilbyl 
rozm ow ę z  p rezesem  ra d y  m in is tró w , 
a n a s tę p n ie  k o n fe ro w a ł z m in , sp r. 
rag i1. U o /o ra  jtlseni.

Łotwa zadowolona z wizyty 
lorda Plvmoutha

RYGA (Pat) — Łotewskie koła poli­
tyczne bardzo zadowolone są z wizyty 
lorda Plymoufha. Wizyta ła, |ak oświad­
czają, o charakterze kurtuazyjnym p o d ­
niosła niewątpliwie w oczach całej Euro­
py znaczenie krajów bałtyckich przez sam 
fakł zainteresowania się Anglii wybrzeża­
mi wschodniego Bałtyku.

Prasa łołewska opdeje na p'erwszych 
stronach głosy prasy zagranicznej, sfwi sr- 
dzajgee wzrost znaczen.a państw bałtyc­
kich w polityce międzynarodowej.

P.eigrzymfta

CASTELGANDOLFO (Pat) — Ojciec 
święty przyjął dziś rano m, in. liczną gru 
oę pielgrzymów niemierk.ch, do  których 
wygłosił krótkie przemówienia w języku 
niemieckim. .V przemóweniu fym papież 
przypomniał szczególną miłość, jaką żywi 
Kościół wobec Niemiec i kafolikow nie­
mieckich oraz życzył uczestnikom piel­
grzymki spokojnego życia, opartego na 
zasadach moralności chrześcijańskiej i ka­
tolickiej.

Niemcami, gen. Franco zaznaczył. Iż przy 
Jaźń fa ujawniła się w początkach wojny 
C en Franco dodał, ii  Hiszp nla nigdy 
nie wzięłaby udziału w iadnym „spisku"4 
przeciwko Francji. Niemcy, WlosI ł Por­
tugalczycy nie chcą by Hiszpania siała 
się kolonią sowiecką. Pomagając w na­
szym oporze — powiedział gen Franco, 
nie żądano od nas żadnych zobowiązań. 
Nie moglibyśmy zresztą dać żadnych zo­
bowiązań. Jesteśmy nacjonalistami hisz­
pańskimi, gotowymi do utrzymania wo 
wszelkich okolicznościach przyszłość na­
rodu wolną od wszelkich hipotek

Odpowiada|ąc na pytanie dziennika­
rza gen. F ancu oświadczył, iż w razie 
uznania jego rządu przez całę Europę, 
byłby golów do zawarcia z Francją pak­
tu nieagresji.

Niemcy cizekufą porozumienia „czterech"
B E R L IN , (P at). 7 a ry « o w u jące  się 

p o ro zu m ien ie  cz te re ch  m o cars tw  w 
L ondyn ie  p rz y ję te  tu  zosta ło  z du- 
ż) m zadow olen iem . W ynil- a ono nie 
ty lko  z faktrr m ery to ry czn eg o  z a ła t­
w ien ia  k w estii k o n trrd i w ybrzeży  hi 
s /p a ń sk ic łi. a ie  b o d a j j rzede  w szyst- 
L m  z w niosków , k tó re  w y c iąg a ją  tli 
z pozy tysvnyeh  w y n ik ó w  ro k o w ali o 
„ F ro n t cz lc rech  m o c a rs tw 11.

„B e rlin e r  L o k a l A nzeigcr" j  zado 
w olen iem  u w y p u k la , że „w idoczne 
zd a ją  s ię  być  cuąnaki pow odzen ia  w 
fak c ie  zaw arc ia  w spó lnego  u k ła d u  o 
n iezw y k ły m  zmaca om iu dla p o ko ju  
p rzez cz te ry  o d p o w ied z ia ln e  i na jw nż  
niej,s/e m .K tarstw a E u ro p y " .

„ B e rtin a r  M orgen P o s t“ p . t „W y 
n ik i b ezp o śred n ie j d y p lo m a c ji11 pisze:

Reprrtarz radiowy
W ARSZAW A, (Pat). W e czw artek  

10 hm . m iędzy  godziną  13 a T4 Pol 
sa ie  R adio  tra n sm i ow ać b ę d z ie ' ze 
L w o w a u ro czy sto ść  p o w itan ia  P an a  
P rezy d en ta  R. P p rc fesó ra 'T g n u eeg o  
M ościckiego pow ra ca jąeeg o  Z R unni- 
r i i  do k ra ju .

R eportaż  rad iu w y  td ie jnu /w ać hę 
dzie p o w itan ie  P a n a  P'r< Zyitenta 11 P 
r.a s tae ji g rau ii zn e j uwędftY-Polsk., a

R u m u n ią  o raz  na d w o rcu  ko lejow ym  
we I w o wie.

W ieczo rem  tegoż, d n ia  nadam y zo 
.■d.mie d ru g i re j io i t iż  rad io w y  z nm 
m en tu  p r/.y jazd u  do W arszaw y  pocią 
gu w iozącego P a n a  P rezy d en ta  U ro 
czystość possntania Patn-r P rezy d en ta  
n; d w o rcu  w’ sto licy  tr a n s u  iłow ana 
b e tl/ie  przez "P o lsk ie  R ad io  około  g 

m in. -15.

n a jw ażn ie jszy m  w n io sk iem  po lity cz ­
nym  jest p o tw ie rd zen ie  się zasady , 
wciąż, g łoszonej p rzez  N iem cy, pro- 
wmdzemia b ezp o śred n ich  ro k o w ań  dy 
•dom aty czn y ch  bez in g eren c ji in s ty lu  
c y j m  i ęd/.y n a r od o w y cb .

2 â cs 0ZN  w Grndnte
GRODNO, (Pal). D n ia  8 czerw ca 

br. odby ło  się w  G rodn ie  u ro czy ste  ze 
b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  O bozu 7 je d n e  
czenia N arodow ego  w  pięlknic u d ek o  
re w a n e j sali „D om u Ż o łn ie rza11' zg ra  
m ad/.iło  sie p o n a d  500 o b y w aleh  re ­
p re z e n tu ją cy c h  wszysLicie stany’.

P o  d łu ższy m  p rz e m ó w ie n iu  d e le ­
g a ta  w iadz c e n tra ln y c ii Obo .u Poste 
S nopczyńsk iego  w vgłoszono p rzem ó- 
w ieniaj p o  czym  p o se ł Snopczyńsiki w 
im ien iu  szefa O bozu p łk . A dam a Ko 
ca p o w o ła ł tym czasow e p rezy d iu m  w 
sk ład z ie  n a s tę p u ją c y m : przew  odnicz: 
cy _  J. W a lick i, cz łonkow ie: S tunn ic  
ka  Jamiina, d r. P a łasz  Antoni d r  W a  
.ejko K azim ierz , M ikulsk i Aleksan-der 
T e rleck i R om an . W iśn iew «k : M arian , 
K rzebow icz B ru n o n , P a tia  A ntoni. 
Z eb ran ie  zak o ń czo n o  w v słan iem  de 
p e s z  ho łd o w n iczy ch  do  P a n "  Pe-zWłe* 
Lv R zeczypospo lite j, M arsza łk a  Ś m i­
głego R ydza l p łk . A Koca

Piaoh pdiarów 
w Kte*c»ch

KIELCE (Pał) — Ubiegły I bieżący ty« 
dzień zaznaczył zlę w woj. klełeculm »e < 
rlą kaDsłrofalnycti pożarów, kićze obo) 
sr ula coraz ło nowe miejscowości woje* 
wódzlwa.

W środę z nieusłelonej na razie przy 
czyny wybuchł pożar w Oleśnicy, »ow. 
słopnlcklego, który oblał wkrótce k“k«- 
dzieslał zabudowań gospodjrsklch. W e­
dług nadeszłych do Kielc InformacyJ po­
żar, k»óry trwa nadaL zniszczył do go- 
dzłn popołudniowych 50 domów miesz­
kalnych I około 100 słodół W ogniu 
miała zginąć kobieta z dzieckiem, a kilka 
osób doznało cięższych I lżejszych po­
parzeń Kilkanaście sztuk byd*» spłonęło 
żywcem, W akcji rafunkowel bierze u* 
dział 12 okolicznych straży I 1 motopem 
py. Na miejsce pożaru wyjechał starosta 
słopmclk, celem zorganizowania pomocy 
pogorzelcom.

Drug! groźny pożar wybuchł we wsi 
Sudów, pow. pinczowsklego, kfóry znisz­
czył 6 gospodarstw wraz z Inwentarzem 
żywym I martwym Szkody wynoszą około 
50 tvs. zlolych. Pożar prawdopodobnie 
został spowodowany przez bawiące , 'ę  
obok Jednej re  słodół ogniem dzieci.

Trzeci pożar powstał w zabudowa­
niach Adama Szewc ryka we wsi Zema­
nów. pcw. radomskiego, niszcząc 8 gos­
podarstw.

Uchwały Sejinawej Komisii Oświatowej
WARSZAWA (Pat) — Sejmowa Ko­

misja Oświatowa zakuńczyła obrady nad 
nowelą do ustawy o szkołach akademic­
kich, uchwalając projekt iej noweli z kil­
koma zmianami. W art 11 przyjęto poprą 
wkę rozszerzającą w ładzę rektora przez 
Drzyznanie mu orawa ulg w opłatach aka 
demickich na studentów niezamożnych a 
zdolnych. Dalej w miejsce stosowania do 
ląd kary o niezaliczanie roku lub jego 
części wprowadzono nową karę dyscypH 
na-ną, w postaci pozbawienia prawa u- 
działu w życiu akademickim, łącznic z za 
grożeniem retegacji. Wreszcie nowelę u- 
zupelniono przepisem przyznającym mini 
strowi oświaty prawo łaski w przypadku 
przewinień o charakterze zbiorowym po 
uprzednim jednak wysłuchaniu optni. S e ­
natu.

Rezoluc,ę pow. Iar'nowskieqo, potępia 
jącą system policyjny stosowany w życiu 
akademickim i zadającą nowego r o z p o r z ą  
dzenia o ’ sfowarżyszerńach akademickich

na
c o n o .

zasadzie pełnej autonomii — od.zu-

Min. Neurath 
w Rułgiril

S O F I A ,  (Pat). D ziś p o p o łu d n iu  
p rzv b y ł tu  m in. ep r. zagr. R zeszy voti 
N iu ra th . Na lo tn isk u  pow ita ł m m l 
s lra  p rzed s taw ic ie l k ró la , p re m ie r 
K usseiw anow  i in n i. N a p rz y ja z d  
w in . N e u ra lh a  m ias to  o d tk o ro w a n o  
flag am i n iem ieck im i i b u łg a rsk im i.

Bilbao b'le rep’ezen- 
taetę Sfąsfra 4 .3

W e śro d ę  w W ie lk ich  H ajd u k ach  
na Ś ląsku , ro .  eg ran y  zosta ł m ecz pił 
k a rsk i no m ięd zy  re p re z e n ta c ją  B il­
bao  a  re p re z e n ta c ją  Śląslka Zw ycięży 
łą  re p re z e n ta c ją  B ilbao  w s to su n k u  
4:3. '
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Anglia na Bałtyku
O d pcw ncgo czasu  Z achód  począł 

co raz  to h a rd z ie j in te re so w ać  się za 
g ad iiien iam i p o lity czn y m i b asen u  bał 
tyc kiego. W idom ym  tego zn ak iem  są  
l.czne a rty k u ły  p o ja w ia ją c e  się  w p ra  
ąie a-i Imielskiej, f ra n c u sk ie j czy  n ie ­
m ieck ie j, w reszcie  —  o s ta ln io  —  pod  
lóż  angilskie.go w icem in is tra  sp raw  
zsjsran icznycii lo rd a  P h m o u th a .

O fic ja ln ie  —  jaik to p o d aw ała  p ra  
sa lo n d y ń sk a  — an g ie lsk i d y p lom  a 
ta p rz y b i ł  nad  B ałtyk  celem  rew izy  
tow an ia  f iń sk ieg o  m arz sa łk a  M auner 
h en n a  w H elsingforsie . a p rzy  le j spo 
sobności p o stan o w ił odbyć podróż  po 
in n y c h  Ik rajach  n ad b a łty ck ich , in te i e 
su jąe  się b a rd z o  sze ro k o  zag ad n ien ia  
m i po iityoznvm i, g o sp o d a rc /v m i i spo  
tecznvm i t \c l i  k ra jó w

R o zm aw ia jąc  z p rzedstaw  ieiela- 
mi p rasy  w czasie  p o d ró ży , lo rd  l ’ly 
m o u ih  zw róc ił uw agę  na  problem y' 

 ̂ g o spodarcze , w y raża jąc  p rzy  tym  na 
dzieję , że W ie lk a  R ry ta n ia  z je d n e j 
stro n y , zaś p ań stw a  b a ł t i r k ie  z d ru  
giej p o tra f ią  znaleźć drogę do jeszcze 
w iększego zac ieśn ien ia  w spó łp racy  go 
sp o d arcze j.

Jed n ak o w o ż  c a łk o w ite  negow anie  
m om en tó w  p o litycznych  te j podróży 
engi dslkiego d y p lo m a ty  do państw ' 
b a łty ck ich  —  by łoby  n iew ątp liw ie  po 
w ażn y m  błędem . A nglia bow iem  zdra 
dza eo raz  w iększe za in te reso w an ie  
dla sp ra w  b a łty ck ich  i sk a n d y n a w ­
skich . Z rów n o czesn y m  osłab ien iem  

•w p ły w ó w  n iem ieck ich  w p ań stw ach  
skandy n aw sk ich , gdzie w ładza  pozo 
s ta je  w re k a c h  rząd ó w  so c ja lis lic z -  
nycli zn a jd u  iącvcli się pod  w pływ am i 
II M iędzynarodów ki, \n g lia  usiłu je  
p rzez zw iązan ie  ty ch  p ań stw  siln y m i 
w ęzłam  g o sp o d a rczy m ’ za jąć tę  pozy  
e ję , k tó ra  p rz e d  n ’eda svnvmi czasy  
n a leża ła  do  N iem iec. S to su jąc  te sa 

'nae  m etody  w p a ń s tw a c h  b a łty ck ich , 
d y p lo m ac ja  a n g e ls k a  u n ik a  syszel- 
k ich  tra k ta tó w  czy  p ak tó w , s ta ra  się  
um ożliw ię  d ro g ą  b a rd zo  sze ro k ich  
k o n c c s j j  e k sp o rto w y ch  zb liżen ie do 
sien ie  p ań s tw  b a łty ck ich , a p rzez  to  
M m  o zw iązać  je i u za leżn ić  do pew­
nego s to p n ia  w  dziedzin ie  polity ki za 
g ran iczn e j.

P ra c e  te  p ro w ad zo n e  p rzez A nglię

od p ew nego  czasu , m a jące  zaś n a  ce 
tu u m o cn ien ie  p o k o je  w  te j części E u  
ropy  przyczy tliły się n iew ą tp liw ie  do 
w y jaśn ien ia  sy tu a c ji  d la  m a ły ch  
państw ' b a łty ck ich

S p o k o jn a  i trzeźw a  p o lity k a  a n ­
g ie lska  jeśli n aw et w y w ie ra  pew ne 
sugestie  to jed n ak  m a oma zaw sze na 
celu u m o cn ien ie  p o k o ju , p o zw ala jąc  
rów nocześn ie  p ań s tw o m  b a łty ck im  u  
r.:lu iąć  an g ażo w an ia  się w jed n y m  z 
!>lelków ideo log icznych , co w sw oich 
k o n sek w en c jach  m og łoby  pow ażn ie  
z; g rażać  bezp ieczeń stw u  W sch o d n ie j 
E u ro p y .

T eza o tego ro d za ju  d ą ż en iach  A n- 
glii znajdu ji- z resz tą  sw o je  częściow a 
p o tw ie rd zen ie  iv sło w ach  sam ego lo r 
da P ly m o u lh a , k tó ry  w wy w ladzie u- 
d/.ielonym  dziennik .urzam  w T a llin ie  
w ie lk i nacisk  k ła d ł na  sw o je  za in te re  
Kowaniu dla zagadn ień  g o sp o d arczy ch  
i kon ieczn o ść  n a w ią z a n ia  jak na jśc iś  
le :szcj k o lla b o ra c ji g o sp o d arcze j z 
W ielką  B ry tan ią  —  k ra je m  w alczą ­

cym  o w olny  h an d e l, bez og ran iczeń  
w jio stac i b a r ie r  ce lnych

N iew ątp liw ie  p rzez  osob isty  k o j  
ta k t z tkierow nikm m ł po lity k i za g ra ­
n iczn e j o raz  m ężam i s ta n u  p ań s tw  
balty 'ck ich  lo rd  P ly m o u th  będzie  
m ógł jeszcze  b a rd z ie j u m o cn ić  pozy 
cje A ngl:i n ad  B ałtyk iem , zw łaszcza 
u legną o żyw ien iu  sto,.cunlki h an d lo w e  
W  B ry tan ii k tó ra  chce rów nież  uzy  
sk ać  rozszerzen ie  m ożliw ości d la  sw e 
go e k sp o rtu  na  ry n k a c h  b a łty ck ich , 
w y ru g o w u jąc  tym  sam v m  p rzem y sł 
n iem ieck i, k tó ry  do te j p o ry  za jm o ­
w ał po w ażn ą  pozycję , zw łaszcza w 
dziedzin ie  p rz e m js łu  m etalow ego , 
chem icznego  i au tom ob ilow ego .

Na zak o ń czen ie  w arto  p rzy to czy ć  
jeszcze w ielce c h a ra k te ry s ty c z n y  głos 
w ielk iego  d z ien n ik a  am ery k ań sk ieg o  
„C hicago Tribim e*, k tó ry  tw ierdzi, iż 
Anglia s ta ra  się  stiyorzyć z N ad b ałt 
ki s tre fę , gdzie w y e lim in o w an e  b ę ­
dzie ca łk o w ic ie  n iebezp ieczeńst w o 
w ojny .

P r,

K o n k o rd a t zaw arły  p om iędzy  
N m ucam i a K ościołem  n ie został, 
ja k  d o tą d , wy po w ied z ian y , s to su n k i 
d y p lo m aty czn e  nie zosta ły  zerw an e , 
je d n a k ż e  a m b asad o ro w ie  obu s tro n  
opuścili sw o je  p laców ki, p o zo s taw ia ­
jąc na  sw y m  m ie jscu  zw yk łych  C har 
ges d a ffa ire s , „A n g riff"  i „Y olkis- 
ch e r B e o b a rh te r"  p ro w ad zą  n ad a l 
sw oje  k a m p a n ie  p rzec iw k o  k a to li­
cyzm ow i s ta ra ją c  się w  n iesm aczny  
sp o só b  zohydzić  d u ch o w ień stw o  św ie 
ck ie , o zw łaszcza zakonne , a obvdw a 
rząd y  n ie  u s ta ją  w w y m ian ie  w kóc 
m ów iących  n ot. W  ta k ic h  w a ru n k a c h  
p rzedw czesnym  b y ło b y  m oże m ów ić 
o zerw an iu , n a p rę ż e n iu  je d n a k , i to 
znaczne, nie u lega żad n e j w ą tp li­
w ości.

R zuciw szy  p o b ieżn ie  o k iem  na 
s tan  faktyczny,, sp ró b u jm y  zastan o ­
w ić się z kolei nad  jego p rzy czy n am i

*;u czci Marszałka Finlandii Mannerheima

Z okazji 70-letniej rocznicy urodzin sędziw ego marszałka Finlandii Mannerheima, 
- odbyła się w Helsinkach ku czci jubilata wspaniała rewia wojsk finlandzkich, — 

Zdjęcie pizedstawia marszałka Mannerheima podczas rewii. Pierwszy z lewej stro­
ny marszałka głównodowodzący armię fińską gen. Osłermann

Z zagadniefl Dalekiego Wschodu

H  S B € Ę jŁ B
R sn n  literatura, dotyczące Dale­

kiego Wschodu jest bardzo uboga. 
A Zagadnienia te są niezmiernie 
ważne, nietylko ze względów poli­
tycznych, lecz rown;eż gospoaerczycn  
i kulturalnych. Z prawdziwą też przy­
jem nością pisze o książce Antoniego 
Alenandrowicza, poświecenej Man­
dżur]:*). Nieduża ta stosunkowo K sią­
żeczka omawia szczegółowo hist r,ę 
tegc egzotycznego dla nas kraju. 
Gdy Europa była krajem, o którym 
dowiadujemy się jedynie z wykopa­
lisk, o  Mandżurii mamy już zapiski 
chińskie oare tysięcy lat przed Chrys­
tusem . Zdaje się nam zwykle, ź ł  
M ananrow ie to poDrostu szczep 
chiński. Tymczasem była to ludność 
odrębna, walcząca z Chinami, dziś 
już Dęaaca w zaniku. Dla zrozumie­
nia tego kraju I toczących sie na je­
go terenie ostatnich wypadków, tak

bezpośrednio zahaczających o naj­
bardziej żywotne interesy Polski, a co 
ze względu na rywalizację japońsko- 
sowiecką, trzeba koniecznie sięgnąć 
du jego historji. Ale Alexandrowicz 
rob1 słusznie, ze wypadkom ostatnim  
poświęca najwięcej stosunkowo miej­
sca. Czuć w łych opisacn bezpośred­
ni kontakt autora z opisywanym  
krajem.

Po interesującym opisie ludności 
zamieszkującej Mandżurje, przechodzi 
autor do opisu jej bogactw natu­
ralnych I życia gospodarczego. Ma­
my duze możliwości ekspansji gos 
podaiczej do tego kraju. Niemcy 
i Czes usadowili się już tam na do- 
Dre ł biją na polu gospodarczym  
Anghkow I Francuzów. Tymczasem  
Polacy mają bardzo duże na terenie 
mandżurskim możhwości, tylko nie 
umieją 'ch wyzyskać (powrócę jesz­

Je d n ą  z p ie rw szy ch  jest łu ta j  chęć 
w y w ie ran ie  w yłącznego  i c a łk o w ite ­
go wpływ u na m łodzież celem  w y k o  
n y w an ia  je j w im ś l w łasn e j ideologii. 
\ \« z e lk ie  czy nn ik i, k tó re  roszczą so ­
b ie  ja k ie k o lw ie k  p re te n s je  w y w ie ra ­
nia w p ły w u  m o ra ln eg o , ulącogo, b y ć  
może, w  odm ien n y m  k ie ru n k u , zgory  
sk azan e  są  na n ieu b łag an ą  w alkę z 
obecnym i w ładcam i i i i  Rzeszy. Z ja ­
w isko, jak ie  obecn ie  m ożem y tam  za ­
obserw ow ać, ożkrośltć m ożem y jak o  
ca łk o w itą  m o n o p o lizac ję  w ychow a 
nia p rzez p ań stw o  z odsu n ięc iem  na  
p lan  dalszy  zarów no  rod z in y , jak i 
w szelk ich  in s ty tu c ji p ry w aln y ch . 
M łodzież, u jęta wr k a rb y  ty s iączn i cli 
o rg an izac ji m  lila ry s ty c z n o  n ac jo  na 
l is tjc z n y c h . d o zo fo w an a  na każdym  
k ro k u  tw eg o  ro zw o ju  duchow ego  
przez p iln y ch  s tróżów , k ład ący ch  je j 
hezu itan k u  w uszy n a ro d o w o  socja 

tyczne  w y zn an ia  w iary , je s t k sz ta l 
to ivana i u ra b ia n a  w sposób , k tó ry  
pozw oli n a  w ykucie  z n iej s p r iln e g o , 
posłusznego  i S 'opego n a rzęd z ia , go­
tow ego wT każdiej chw ili, aby  na  jed­
no sk in ien ie  „ F u h re ra “ ruszyć  p rze­
ciw ko ca łem u  św ia tu

Jes t rzeczą  n a jz u p e łn ie j z ro zu ­
m iałą , że K ościół k a to lick i, będący , 
h ą d i co  bądź . in s ty tu c ją  o c h a ra k te ­
rze m ięd zy n aro d o w y m , p re d e s ty n o ­
w aną do krzew denia wwklęlyoh w' pań  
slw ie  h itlc ro w sk iem  idei h u m a n ita ­
ry zm u  i b ra te rs tw a , m u sia ł znaleźć 
się w k o n flik c ie  z n a jh a rd z ie j podsta  
w ow ym i w y tycznym i ni .n ieck ie j p o ­
lityk i n aro d o iv e j. K onsekw encje  tego 
nic d a ły  na  siebie d ługo  czekać. R oz­
poczęły  się  p rześ lad o w an ia  d u ch o ­
w ieństw a, p ro cesy , k a ry  w ięzien ia , a 
jednocześn ie  is tn a  fa la  p ro p ag an d y , 
p rz y p o m in a ją c e j do z łu d zen ia  m eto ­
dy stosow anie iV S ow ietach , za la ła  ca 
ły k ra j . P o ja w ił s ię  szereg w yda w 
n ic tw  a n ty re lig ijn y c h . w Iklórych uzn 
sądn i a się  zgubny  w pływ  K ościoła na 
lo sy  p a ń s tw a  n iem ieck ieg o  i rzuca 
się n ań  in sy n u ac je  od k tó ry c h  yvłosy 
p o d n o szą  się  na  głow ie. W y sta rczy  
w ym ien ić  s ła w n e  dziś już dzie łko  
„D as S ch w artze  Ivorps‘\  k tó re , w ed ­
ług za leceń  ,.Vol. Bi ob“ znaleźć się 
poyvin.no w' b ib lio tece  k ażd e j ro d z i­
ny n iem ieck ie j, a k tó re  p rz e ra ża  po- 
p ro s tu  sw ym  n ieb y w ały m  pr> mit\'yviz 
anem  o raz  n ien aw is tn y m i ten d en c ja -

cze do tej sprawy za chwilę). Bardzo 
interesułącc są wiadomości o kon­
cesji inż. K. Grochowskiego, nabytej 
przez polskiego podróżnika podczas 
wojny światowej od władz mongol- 
skicn, a uznanej przez obecny rząd 
Mandżuko. Koncesia ta obejmuje 
40.000 km. kw. na południe od linjl 
kolejowej pomiędzy stacjami Man- 
dżurja- Hailar-Chingen. Klimat na te­
renie koncesji Jest kontynentalny, 
powietrze dla organizmu ludzkiego 
barazo zdrowe, zwłaszcza dla miesz­
kańców środkowej Furopy Cały te­
ren. który cechują piękne i malowni­
cze kiajobrazy, jest zupełnie nieza- 
iudniony, posiada olbrzymie, niewy- 
czeroane bogactwa pożytecznych mi- 
nerz.łow, jako to: złota, miedzi, rudy 
si ebrno-ołowianej, soli kuchennej ł 
glauberskiej, sody, asfaltu, węgla 
i innych, oraz wyjątkowo bogatą 1 róż­
norodną faunę, a rozległe równiny 
o oogatej i żyznej glebie dają do­
godne warunki dla uprawy roli I roz­
woju osadnictwa ludzkieao. Termin 
koncesji trwa do roku 1966 z pra­
wem pierwszeństwa na dalsze prze­
d łu ż e n i prawa własności.

Sięjkfl prw-.fo

mog^ się wzbogacić...

mając los I. klasy 39. Lofer-i Kiasowej 
z niezmiennie szczęśliwej kolektury

. N A D Z I E J A "
Lwów, i e g . o n  j w  11. Oddzia ł ;  
Warszawa, Marszałkowska 117

S e n s o c ; e  d n i u
Rolnicy żądają umieszczenia na Skałce 

szczątków doczesnych Drzymały
My niże] podpisani gospodarze wsi 

Smiłowice, pow. miechowskiego zgroma 
dzenł w dniu 3 maja 1937 r. pragnąc od 
dać hołd Wielkiemu Polakowi, nieustra 
szonemu obrońcy zaqona ojczvsłego ł. p. 
Michałowi Drzymale, zwracamy się z a- 
pelem do wszystkich braci rolników ca 
lej Polski, by przyłączając się do naszej 
rezolucji, dali dowód jednolite] mysii I 
w JI polskieąo społeczeństwa rolniczego.

„Trumna, kryjąca doczesne szczął 
kl i  p. Michała Drzymały, powinna 
stanąć w grobach zasłużonych na 
Skałce [ako symbol zwycięstwa Pol­

skiego ducha narodowego nad prze 
\t. mocą germańskiego kolosa".

Smiiowlce, 3 maja 1937 r. 
lózel Koza, Jan Skalski, Wojciech Po 

mykała, Jakub Filipowicz, Jan Pypeć Bo 
lesław Lufy, Wincenty Zakrzewski, Win­
centy Włodarczyk. Michał Luty, Stanisław 
Czekaj. Józef Skrzyński, Stanisław Zawarł 
ka, Wincemy Koza, Jan Mlenda, Michał 
Cygan, Stanisław Naglelskl Antoni Zak­
rzewski, Stanisław Klasa, Jan Frynklewici, 
Karol Bieniek, Gabriel Osuchowski. Woj. 
Dziura.

Smiiowlce, w czerwcu.

Zajścia antyżydowskie w  pow. Ostrów haz.
W niedzielę, ó czerwca doszło we wsi 

Trzcianka I Orańcz/k jpow. Ostrów Maz.) 
do wystąpień antyżydowskich: Wiele do 
mów żydowskich zostało zdemolowanych, 
a kilku żydów pobitych. W związku z ty 
ml zajściami przybył w poniedziałek do 
Wyszkowa wojewoda białostocki, p. Kir 
łiklis oraz szef wydz. bezp woj. biafosło 
cklego. Odbyto cały szereg Konferency]

tui D o rzeczy  m o d n y ch  należy  obec­
nie tak że  zam ieszczan ie  w p ism ach  
ilu s tru ją c y c h  „ p rz e w ro tn y  i w ystęp ­
n y " sposób  m yślen ia  k a to lik a  d o w ci­
pasów . Roza tym , p o  se rii p ro cesó w  
po litycznych , w ładze n iem ieck ie  p rz e  
rzuc iły  się  d la  odm iany  na p ro cesy  
o n iem o rah io ść , k o n s tru o w a n e  z n ie ­
b y w ałą  p e rf id ią  i p rzeb ieg łośc ią , k tó  
ry ch  u lo b io n ą  o fia rą  je s t d u ch o w ień ­
stwo zak o n n e . P ro cesem  (alkim to w a­
rzyszy  oczyw iście  o lb rzy m i g w ałt w

I rozmów.
Jednocześnie w Wyszkowie I okolicy 

— jak podćJiśmy wczoraj naslaplły liczno 
aresztowania wśród młodych narodow­
ców. Między innymi aresztowano: studen 
ta U. J. P. Jozeła Dumałę, b. członka Zw. 
Nar. Pol. Mł. Rad., Jana Mloduchawsklo 
go, również studenta U. J. P., Feliksa Ro 
stowskiego, Marchewkę I Wiśniewskiego.

*«.ya
p rasie , p rzyczyn i, k u  u w ad ze  m ło ­
dzieży, m ów i się jak. m o żn a  ssaj- 
g łośn ie j o „o d stra sza jący m  p rz y k ła ­
d z ie" i ro z d z ie ra  się  sza ty  n a d  „m o ­
ra ln ą  zg n ilizn ą"  k a to lik ó w

P ra w d o p o d o b n ie  w a tk a  ta  będzie 
trw a ła  d ługo , tym  n iem n ie j m u sim y  
zastan o w ić  się pow ażn ie  n ad  tym , co 
będzie, gdy  z a b ra k n ie  już w rogów  
w ew n ę trzn y ch , , s iłą  rzeczy  law a 
z tego k ra te ru  w ylew ać się po czn ie  
na .zew nątrz. Ł-

Czyż nie jest to wiadomość wręcz 
sensacyjny? Cóż na nią powie Liga 
Morska l Kolonjalna?

Oczywiście koncesja Grochowskie­
go wcale nie wyczerpuje naszych 
możliwości ekspansil gospodarczej 
w tym bogatym kraju Trzeba tylko 
do tego energii, przedsiębiorczości 
no,., i znajomości sam ego kraju, 
warunków pracu I t. d. Tymczasem  
z tym właśnie jest niedobrze.

Czytelnik powie, że przede w Man­
dżurii jest duża endgracja polska, prze- 
dewszystkiem zgrupowana w Charbł- 
nie Emigracja ta dostarczy pionie­
rów, dostarczy ludzi doświadczonych  
i znających warunki miejscowe.

Niestety starsza generacja pols­
kiej koionji w Mandżurii nie posiada 
potrzebnej »nergii i umiejętności. 
Natomiast generacja młoda, ener­
giczna I patriotyczna mogłaby od e­
grać olbrzymia role Tymczasem sy­
stem nauczania w gimnazjum char- 
bińsk'm, jedynym średnim zakładzie 
naukowy m na terenie Mandżurii, zu­
pełnie nie przyczynia się do należy­
tego wykształcenia młodzieży. Gim­

nazjum posiada progiam identyczny 
z p ogramami gimnazialnym' w Pols­
ce i wszelkie starania światlejszych 
Jednostek, skierowane do rządu pol­
skiego, który gimnazjuiji to utrzy­
muje, o  zmianę programu gimnazjal­
nego i przystosowania go do miejs­
cowych warunków, o zrobienie r 
gimnazjum izkoły p zyspasabiającej 
do pracy w Mandżurii nie odniosły 
skutku. Gimnazjum wvdaje matury 
identyczne do matur wydawanych 
w kraju. Wyobrażamy sobie, do cze­
go taki maturzysta może się na t e ­
renie Mandżurii nadawać, skoro do 
niczego nie nadaje się w kraju. Jest 
to typowy przvkład naszego niedo­
łęstwa w dziedzinie eicspansi1 gospo­
darcze] l umiejętności myślenia real­
nego, l odwalania bezmyślnie pap'e* 
rowyeh kawałków Ha! gdyby to ak  
Niemcy mieli w Mandżurii takie sku­
pisko rodakow — pokazaliby nam, 
jak się pracuje.

Kolonii polskiej poświęcił Aleian- 
drowicz duzo uwagi — jest to bodaj 
najbardziej Interesujący .ozozlał z ca ­
łej książki- Niestety widzimy w tym

nfe-nreflriu aiaMu •  “
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Dl&o ?f)n zbombardowano 
„Cautschland”?

Krążswnift nlemfccld j&ko królik doświadczalny
N a te m a t /b o m b a rd o w a n ia  „D eul- 

sch lanci" p o ja w iła  się w a fe ra c h  p o ­
lity czn y ch  sen sacy jn a  k o n cep c ja . 
Z w ra c a ją  uw agi;, że  w o jn a  h iszyuń- 
c k a  je s t la b o ra to r iu m  d o św iad cza l­
n y m  sztabów  g e n e ra ln y c h  Z b o m b ar­
d o w an ie  „D eutsch lan-d" b y ło  jed n y m  
x d o św iad czeń  tego  „ la b o ra to r iu m " . 
C hodziło  p o p ro s tu  o rozw iązan ie  za ­
g ad k i, k tó ra  ta k  p o w ad n ie  zac iąży ła  
n a  o« la tn im  k o n flik c ie  w ło sk o -an g ie l 
sk in i, m ian o w ic ie , czy  now oczesny  
pm ncam ik m oże się o o rzeć  sk u teczn ie  
a ta k o m  sam o lo tó w  b o m b o w y ch , czy 
też Im u leg n ie?

I  ja k  aię zdaje , chęć  zdobycia  od-

fiow iedzi n a  to  p y ta n ie  p rzezw y cięży  
a n a w e t o b aw y  w y w o łan ia  b a rd z o  

p o w ażn eg o  k o n flik tu . %
N iem ieck i „ k ie szo n k o w y " p a n c e r  

n ik  „ D e u tsc h la n d "  nadaw a! się w ła­
śn ie  d o sk o n a le  d o  p rz e p ro w a d ze n ia  
p ró b y . Je s t to  s ta te k  now y, b u d o w a ­
ny  już  z m y śl^  o a ta k a c h  lo tn iczy ch  
i n iew ą tp liw ie  z a o p a trz o n y  w u rz ą ­
dzen ia  o ch ro n n e , o d p o w ied n ie  p a n ­
ce rze  p o k ład o w a  1 t- d. R eak c ja  jego  
k o n s tru k c ji n a  d z ia ła n ie  b o m b  jest 
w ięc m ia ro d a jn a . —  A tak u  d o k o n a ­
no sposobem , o k tó ry m  się  m ów i, te  
je s t n ie  do o d p a rc ia , n ie  d a je  bow icn j 
a r ty le r ii  p rzec iw lo tn icze j an i czasu , 
an i m ożności d z ia ła n ia . B a te rie  zen i­
tow e, z a ró w n o  lądow e, ja k  i o k rę to ­
we są dziś  z a o p a trz o n e  w n ie s ły c h a ­
nie u d o sk o n a la m  a p a ra ty  k ie ru ją c e  
Ich ogniem . A u a ra tv  te, o ch rzczo n e  
n azw ą „ p re d ic to r"  sk ła d a ją  się  z b ar 
d zo  czmłych m ik ro fo n ó w  p o d słu ch o ­
w ych, o k re ś la ją c y ch  k ie ru n e k  i od ­
ległość z f r ż a ją c jT h  s ię  sam olo tów , 
o raz  i  b a rd z o  sk o m p lik o w a n e j m a ­
szy n y  do  U czenia, k tó ra  n a ty c h m ia s t 
te  d a n e , ja k ie  zdobędzie  podsłu ch , 
pi zerachowuje  na cy fry , o zn acza jące  
nastawienie celow ników  a rm a t. P rzy  
w elkiej szybkości sam o lo tó w , a r ty -  
le rzy sta  ma b a rd z o  m a ło  cz a su  na  ob 
lłczm le elem en tó w  celo w an ia .

C złow iek nie zdąży łby  nawę* p rzy  
Użyciu tab lic  ó w  „ p re d ic to r"  d a je  
'dokładną odpow iedź n a ty c h m ia s t, 
przy czym u w zg lęd n ia  juz  wsizelkie 
korekty czasu, p o trzeb n e  do tego, że­
by pocisk 1 -sam olot sp o tk a ły  się w 
przestrzeni. Ten ra c h u ją c y  a p a ra t  sy- 
Ifem u  an g ie lsk ieg o  o b słu g iw an y  jest 
przez odm iu ludzi, n iem ieck i n aw et

aż p rzez  dziesięc iu ; re z u lta ty  są p o ­
d obno  tak ie , iż szanse a ta k u  lo tn icze  
go b a ra z o  zm ala ły .

W y m y ślo n o  ted y  sposób  a tak u , 
k tó ry b y  nie p o zw o lił n a  za s to so w a­
nie  ty ch  w szy stk ich  su b te ln y ch  ś ro d ­
ków  o b ro n y . L o tn ik  z w ie lk ie j w yso­
kości s p a d a  s tro m y m  lotem  ślizgo ­
w ym  na u p a trz o n y  ob iek t, n p . na  p an  
cennik, i  p rz e la tu ją c  n a  n iew ie lk ie j 
w ysokości n a d  n im , rzu ca  bo m b v . 
Szybkość sp a d a n ia  w y k lu cza  użycie 
a rty le r ii  n a  o b ro n ę : n ie  m a p o p ro s tu  
czasu  1 c e l  zbyt szybko zm ien ia  p o ­
zycję. Tali. w łaśn ie  z a a ta k o w an o  
„D eu tsch lan d ".

R ezulta t w y d a je  się  p o m y śln y  d la  
a ta k u ją c y ch , h o  n a jw ażn ie jsze  jest, iż

Ji-dnak z tak ieg o  sp ad a  jącego Jak ku 
n  iu i ,  sa m o lo tu  d w ie  b o m b y  tra fiły  
w cel. Jak ie  sp ra w iły  u szk o d zen ia , te 
go n ie  w iem y, lecz n iu sż ą  być n ie  m a 
łe sk o ro  liczba  zabitj^ch i  ra n n y c h  
jest tak  znaczna, Z resz tą  to  je s t ’ju« 
k w estia  w ielkości b o m b ; p o za  tym  
n ik t oczyw iście  nie p iizypuszczał, że 
jed n y m  a ta k ie m  m o żn a  u n ie szk o d li­
w ić n o w o czesn y  p a n c e rn ik . C hodzi o 
sku teczność  ta k ty k i, a  w raz ie  p o trze  
by uży je  się n ie je d n e j nawret e sk a d ry  
sam olo tów .

\V szy6tko w sk azu je  na  to , te  
chciano  zdobyć i w  pew nym  z a k re ­
sie zdoby to  d o św iad czen ie  i  w ska- 
zów kę. k tó ra  zaw aży n a  d a lszy m  ro z ­
woju zb ro jeń .

Polska wyprawa na Grenlandię

Z Wystawy Światowe] w  Paryżu

<!

Z Kopenhagi odpłynęła w kierunku Grenldrfciii polska ekspedycia naukowa pod 
kierunkiem prof. Aleksandra Kosiby. Eksoedycia rozbije na lądolodzie grenlandz­
kim obóz 1 w ciągu kilku mles.ęcy będzie prowadzić wszechstronne badania nau­
kowe, łej mało znanej części Kontynentu. Zdięc!e przedstawia ekspedycję pohką 
z prof. Kosibą w pośrodku przed odjazdem  na pokładzie stadku „Disko" z Ko­

penhagi.

UjĘcie morderczyni ś. p. Zakrzewskiej
Policji lwowskiej udało się rozwiązać 

w ciągu dwu dni zagadki ohydnego mor 
derstw*. popełnionego we Lwowie na
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L A N K A  D O  P I C I A

KĄPIELE S O L A N K O W E  
D ORO W I N O W E  
KWASOWĘSLOWE 
T L E N O W I  
P I A N K O W E

ELEKTRO i WODOLECZNIC1 WO.
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A  
P O W I E T R Z A  I RUCHU.  K A N E L E  K A S K A D O W E
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A  

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
foiorm.i D y ra k m  Z akładu I Komisja Zdrojow a w Jruskienlkacn, Z w lą - ' k 
Uzdrowisk w W arszaw ie oraz wszystkie placówki .Orbisu' w kraiu I zaąianlcą

jakby naumyślnie wyDrane i zilu­
strowane.

Drugą książką z om awianego cy­
klu iest rtppeliosr „Kryzys Buddy" **). 
Przed paru miesiącami sygnalizowa­
łem  czytelnikom doskonaią książką 
Antona Zischkl o Jaoonji. flppelius 
pisze odm ienn!e  oo Zischki. Tamta 
książna naszpikowana była cyframi, 
statystyką, porównaniami. Appelius 
sam powiada, że powiedział dużo 
prawdy o Chinach. I jest to słuszne, 
a  dotyczy tych rozdziałów, kiore są 
potraktowane opisowo, dają nam 
przedecie życia codziennego Chin, 
pisane z rzadko spotykaną plastyką, 
z niezwykłym talentem lite rack im , 
7 dużą wnikliwością psycho‘ogiczną. 
Autor Dowiada na wstępie, że aby 
zrozum “ć Chiny, trzeba na czas ob­
serwacji zapomnieć o wszystkich 
twych poglądach, zasadach, obycza­
jach, etyce, jednym słowem wyzDyć 
sią kultury europejskiej. Czy autoro­
wi uouło się tego dokonać, trudno 
osądzić. Ale reporterze, które Ap­

pelius dał europejskiemu czytelniko­
wi tchną prawda życiową, mimo zaś 
dużego balastu czysto literackiego 
nie spizeniewierzają się faktom.

We da się w krowiej recenzji 
zamknąć całego bogactwa omawianej 
książki. Czyta się ją łatwo, nie wy­
maga ona żadnych nadzwyczajnycti 
wiadomości, .uczy bawiąc, bawi u- 
cząc“.

Rozdziały — nieliczne — w któ­
rych autor stara się podać syntezą 
swych rozważań, wgłębia się w poli­
tykę, gospodarstwo i t. d. acz napi­
sane doskonale, nie odegrywują na­
leżytej roli, gd>ż są zbyt nieliczne, 
zbyt fragmentarycznie omawiają ten 
olorzj mi solot zagadnień, który na 
żywa sie: Chiny.

Ogółem: książka bardzo warta po­
znania,

** *
► K *

Ossendowski dał nam ostatnio 
powieść, której tłem są Chiny ***). 
Akcja toczy się w rosyjskim środowi­
sku emigracyjnym w kilka lat po wy- 
Duchu rewolucji. Ancja jest przepro­
wadzona interesująco, książką sią

osobie ś. p. Olgi Zakrzewskiej.
Niespodziankę dla samej policji był 

fakt. Ił ł. p. Zakrzewską zamordowała 
kobiela. W ładze śledcze zwróciły uwagę 
na okoliczność, łe  sprawca morderstwa 
musiał przez Jakiś czas swobodnie rozma 
wlać z denatką I ł e  po wejściu do  mle 
czkania potraktowany był lako gość.

Dalsze, co raz to bardziej mnożące tlę 
poszlaki pozwoliły policji ustalić niezbi­
cie, te  ś. p. Zakrzewską zamordowała 35- 
letnla artvstka kabaretowa. Marla Rogo­
zińska. Nie miała onł wspólników.

Rogozińska juz dawno powzfęL za > 
m.ar zamordowania I ograbienia Zukrzew 
sklej, która miała do niej wielkie zaufa­
nie. Ostatnio staruszka nosiła się m w et 
z mysią oddalenia służącej, a zaangażo­
wania Rogozińskiej w charakterze damy 
do towarzystwa.

Sp. Zakrzewska poznała Rogozińską 
przed rokiem I od tego cz tu Rogozlń 
ska była częstym gościem staruszki, której 
szyła I naprawiała odzież I starała s>e o- 
kazywnć Jak najserdeczniejsze przywlaza- 
nie

Morderczyni Iest nałogowa morłlnlst 
ka. Rogozińska przyznała się do zbrodni. 
W cznsle przesłuchania zbrodnlnrka zała 
mywała się kilkakrotnie nerwowo I wybu 
chała płaczem.

czyta z zajęciem. Zoyt czasem dużo 
.filozofowania" i »ąg’e  .jasnowidze­
nia" osłabiaią efek* powieści. Cza­
sem  zdarzają sią drobne anachroniz­
my rzeczowe. Ale naogól środowisko 
oadane jest wiernie, o Chinach po- 
wiądział autor niejedną prawdą, od 
dal niesamowity nastró- bombardo 
wania Szanghaju przez flotą japoń­
ską z dużym realizmem w dobrym 
tego sława znaczeniu, przedewszyst- 
kim zas odmalował z przeraźliwą ja­
skrawością nądzą rosyjskiej enrgracji, 
w której tylko nieliczne najsilniejsze 
jeanoslki potrafiły dać soDie radą w 
nowym środowisku I wybić sią nad 
powierzchnią podczas, gdy ogół spadł 
na dno. Powieść naogół godna jest 
za'ecenia jako łatwa nieabsor^uiące 
lektura. Ost.

*) A ntoni A k x a n d ro v k z , M andżuria , jej 
p rzesz ło ść , teraźn ie jszo ść , k ra j I ludzie  .B i­
b lio teka  P o lska* .

**) M ario A p p e liu s . K ryzys B uddy W ar­
szaw a, .B ib lio te k a  Podróżnicza* T rzask i, 
E v erta  i M ichalsk iego .

* s*) F e rd y n an d  A ntoni O ssen d o w sk i — 
S zanghaj. Pow ieść  w spó łczesna , 2 tumy. Po ■ 
znań „B ib lio teka A utorów  Polsk ich*  t. 15 
i 16. Wydawnictwo Polskie R. Wegner.

Rzuf oka na park afrakcyj (wesołe miasteczko), kfóry został onegdaj udostępnić-* 
ny dla publiczności na terenach Wystawy w Paryżu. _____

Milion osób co roku 
karze administracja

Kary administracyjne w Polsce, nie li 
cząc doraźnych nakazów karnych, doły 
kają rocznie okręgło mihona ludność . W 
latach jednak osłafnich daje się zauważyć 
pod tym względem pewna poprawa, w 
roku bowiem 1934 zanotowano okrągło 
1.150.000 wypadków kar administracyj­
nych, w roku <935 — 1 100 O00, a w ro 
ku 1936 — 1 056.000.

Podobnie maleje fakże nałężenle 
praw karno skarbowych: w roku 1034
wszczęto Ich 200 tysięcy, w roku 1935 — 
173 tys., w roku zeszłym zaś 156 tysięcy-

Kcszty utrzwMMla 
zwyźkula

Wskaźnik kosztów utrzymania w maju 
b. r. wynosił w Warszaw ę: dla rodzin 
robotniczych 64,9, dla rodzin pracowni­
ków umysłowych 69,0. W obu w yptd- 
kach stanowi t0 w stosunku do kwietnia 
wzrost o 1,2 proc. ,

Podwyższenie wskaźnika spowodował 
wrrof kosztów żywności o 2 proc. w bud 
tetach robotniczych, a o 3 proc. w bud 
żełach pracowników umysłowych, przy 
czym główną rolę odegrało podrożenie 
warzyw.

Prawie Identyczna zwyzka kosztów 
utrzymania zarówno w budżetach robotni 
czych jak I pracowników umysłowych na 
stępiła również I w Wilnie, Należy dodać, 
że jest to wzrost kosztów w s*osunku do 
poziomu z miesiąca kwietnia rb.

Pies z zanalunym 
granatem •-» p y t1 u

Jeoen z oddziałów wojskowych w oko 
licach Sied'ec prowadził ćwiczenia w rzu­
caniu g  analami ręcznymi. W pewnym mo 
nrencle przy rzuceniu granatu pies, znaj 
dujący się w pobliżu placu ćwiczeń, rzu­
cił się w stronę wyrzuconego granatu t, 
wziąwszy go do pyska, zaczął apodować 
w stronę żołnu rzy, którzy widząc to I 
zdając sobie sprawę z niebezpieczeństwa, 
zaczęli nawoływać psa I rzucać w niego 
kamieniami. W ten sposób powstrzymali 
psa przed szeregiem na kilkanaście met­
rów. W tym momencie granat wy bucht, 
rozrywając psa na strzępy. Nikł z żołnie 
rzy nie odniósł szwanku.

Ciłow?elft k?ó'y 
lrarciten’efe za żyda

W Pradze czeskiej, w szpitalu Bulovka 
leży w separatce człowiek chory na nie 
notowaną w dziejach medycyny choro­
bę. Jest to 43-letni kupiec, którego c ało 
stopniowo kamienieje Choroba rozpoczę 
la się w roku 1914 zesztywnieniem pra­
wej ręki. Dokładne badania leitarskin 
stwierdziły, że wśród muskułów lwo-zą 
się chrząstki w tormie płytek, które unie 
możliwiają ruch. Powoli p*oces ten obej 
mowa! inne muskuły unieruchomiając 
szyję, plecy, lędźwie, lewa rękę, a ostał 
nio obie noqi.

Gd trzynastu lat nieszczęśliwy kupiec 
przeLywa stale w klin ach. Kilkunastu !e 
karzy odbywało już konsylia, a chory 
zwiedził specjalne lecznice we W rocła­
wiu, Lipsku, Joachirrstalu I Piszczanach. 
Przeprowadzono nieskończoną ilość za­
biegów operacyjnych I stosowano szereg 
zastrzyków 1 leków.

WszystKO napróżno chory kamienieje 
z godziny na godzinę coraz bardziej. Le 
ży Jak wielka lalka na łóżku, przy czvm 
karmienie oczywiście odbywa się przy 
pomocy sanitariuszy. Głowę moż** jedy­
nie przekręcić o kiika słopni w bok, obej 
rżenie się jest niemożliwość ą. Ruchome 
sj jedynie muskuły twarzy I częściowo 
dłoni. Przy oddychaniu klałka piersiowa 
nie porusza się, a chory twierdz’, ze czu 
je się zupełnie jak w pancerzu słalow/m.

M U Z Y K IRutynuwnny 
IAUCZTCIEL
ud.lela teKcyj gry na fortepianie 

— Ceny p zyslą.rne — 
ul. Ja g ie llo ń sk a  8 m. 22, g- 4 6 <1d.

Skarbonka
dawniej i dzisiaj

N ajb ard z ie j zmuuiym i łk u te c z n jm  śre-d- 
k łem  czy n ien ia  d ro b n y c h  oazczędnoścl, k tó re  
.r n asu jpsiw ic  w ę d ru ją  do  as —  są skar* 
bonk i oszczędnościow e. W p ro w ad zeń  e rn-z W 
życie n ie ty tk o  s ta ją  się  n iezb ęd n y m i, a le  »tai 
n c w !a sta łą  zach ętę  do  o d k ła d a n ia  tych  
d ro b n y ch  kw ot, k tó re  w  tan  czy w  tmny 
sposób  m ogłyby b y ć  w ydane.

Ska-rbonkt oszczędnośc iow e n ie  są z ja ­
w iskiem  novicm , by ły  o n e  znainc w e w szy ­
s tk ich  p ra w ie  k ra ja c h  1 sp o ty k a n e  *ą v»« 
w szystk ich  epokach . T ak  odw ieczn ie  w sp ó l­
nym  je s t bow iom  w szystk im  n a ro d o m  in­
stynk t o szczędzan ia . T o  też  in te resu jący m  
bedzie  p oznać  k ilk a  szczegółów  z ich za- 
m ie rzch łe j h is to rii.

N a jsta rszy m  ok azem  je s t sk ad b o ck a  łdł 
lez iona  w  ru in ac h  U tica, m iasta  zało ion ftgo  
p rzez  F en ic jan . J e a m  z any e isk ioh  „m ag a­
zyn ó w '' zaw iera  w zm iankę o  zn a lez ien iu  w  
S a iisb u ry  k rzem ien ia  o  dz iw acznej form ie , 
k tó ry  jak  się o k a z a ło  po  rozb ic iu , zaw ie ra ł 
m o n ety  z ło te  p o ch o d zące  z ok resu  p rzed  
2000 Lct.

Cały szereg  sk a rb o n ek  zosta ło  zn alez io ­
nych  w ru in ac h  P om pei l Innych  m iast. 
W y k o n an e  p rzew ażn ie  z te y a k o ty  by ły  n» 
rów nież  bog a to  o zd o b io n e  o T n am tn lam i, lu i 
też w izeru n k am i, bóstw , d la  k tó ry ch  « taścf 
ciel sk a rb o rk i  m i.il specj ułną cześć, m b też 
w ten  sposób c h c ia ł sobie z je d n ać  k h  łaskę 
w sw ym  zam iarze oszczędzania.

N a n iek tó ry ch  sk a rb o n k ac  . sp o ty k an e  są 
w izerunk i F o rtu n y  1 M erkurego, na  innych  
Ceres 1 H erk u lesa , a  czasem  s k s r b o n k i  ty -  
U  o z d ab ian a  p o p ro s tu  w izerunk iem  włnśc! 
elela.

K szta łt ty ch  sk a rb o n ek  jee! ró żn o ro d n y , 
zależnie  o d  e p o k i  Są o n e  w  fo rm ie  naczyń 
l d zb an k ó w  uży w an y ch  przez s ta ro ży ln y /h  
G reków  i R zym ian, pszczelnego u la , sto-żko 
w ste , cy lid ryczne , b u te lk o w a te . N aj.vięeeJ 
sp o ty k an y m  ty p em  je s t sk a rb o n k i o  k sz ta ł­
cie okrągłym i, w zg lęd n it k u lis tym . ,

L iczn e  o k azy  tych  sk a rb em  k zn a jd u ją  
l*ę w  w .ela  m u zeash  św iata. N ajw iększą zaś 
ich k o lekc ję  p o siad a  M uzeum  B ry ty jsk ie

P o d leg a jąc  w ielu  zm ianom  1 ew olucjom , 
łk aT b o n l i oszczędnościow a p rz e trw a ła  — 
a i  d«  d z is ie jszy ch  co-uów . Żywot je j. jak  
widzimy, Jes‘ d ług i i Bezy się  n a  w ieki. Tli 
też zd rw aóby  »ie m ogło, że no tau  d lupw i 
życiu 1 o d d a n iu  tysiącznych  przysług, saa r-  
b a n k a  p rzeży ła  się i, że iaA ja k  w inny* 
dz e d z a a c h  zas tąp i się  ją  czemS nowym , 
p rak ty czn ie jszy m . T ł  jed n a k  n P  jest.^ Ska. 
o o n k a  w dailszym ciągu, jak  daw n e j.  1-ik 
1 dziś o dgryw a sw ą  sk rom  lec - zaszczyt- 
ną ro lę  p ro p a g a to rk i o szczędności, A i je j 
pi p u b m o ś c i  św iadczy  fak t, ie  p erw sl r 'c
norzy k as oszczędnośc iow ych  uży li sk a rb e n  
kł, j t k o  hi odka p ronagandow ego .

Dziiś o s ta teczn ie  .skarbon!.0 p rzesz ła  na  
służbę In s ty tu c ji o szczę łn o ł.-m w y ch  i p ra i  
cu je d la  nh h  z. poży tk iem , z b ie ra ją c  d robi.*  
sum ki, k tó re  p o t-m  zap isy w an e  są  n a  k s ią ­
żeczki.

W zm ien ionych  w a ru n k ac h  rozpoczęła' 
skaiuom ka sw ą  p racę , w  zm ien io n e j d o łr z e  
n am  m a m  J fo rm ie  w sp ó ln e j w szystkim  
k ra jo m

T y siące  sk a rb o n ek  ro z u a ją  d z iś  jnst^ 
in c je  oszczędnościow e. T vsiące  ich  za jm u j*  
p re z e sn e  m ie jsce  w w ielu  rodzim ach, m e j 
ty 'k o  już jak o  sym bol oezczędnośi-i, ale 
l . r o J e k  zdobycia  lepsze j doli no  i... fo r^m y .

S.

U ł ł ł l t i i i ł ł t ł U  UiiMJI ilW U lU U U a u
?  D obr-i k siążk i sa  n a jle p sz y m 1 ;
E p rzy jació łm i człow ieka
l  fK  3 (la m la ih

„ N O W O Ś C I "
Wypołyczalnfa Ksiąsek

W iln o , Jag lo llo ń sK a 1B-9
Klasyczne, lektura, nowości, naukowe 

i w otcycłi językach.
Czynna od 12— 10.

Warunki przysterre.
r r r

wylazd na Hel 
tylko za przepułikami

7goUnie z rozporządzeniem wlaaz ad 
miii'strac/jnych ograniczaiącym ruch iu- 
rysłyczny na Hel, z dniem 7 bm. zostają 
wprowadzone specjalne przepustki, bez 
kłórycb nie będzie wolno wyssaoać na 
przystani w Helu. Przepustki wydawać bą 
dzie Komenda miasła, względnie jej ekt 
pozylura, kłóra mieścić Się będzie n t 
przystani Żaglugi Polskiej w czasie lemla 
go sezonu łurvstyczreqo. Wszelkich Infoi 
rr.acii w sprawie wysławiania przepustek 
udziela Komenda Miasta w Gdyni.



„KURIER WILEŃSKI4* 10. «. I<W7 r. 5

Echa ra d io w o

Pierwsze echa 
d a w n e g o  W i l n a

Nowy p ro g ram  letni przynosi cały 
szereg  inow acyj, naw et w zak resie  
działów . N ow o w prow adzony  dział 
typy i o ryginały  w ileńsk ie jes-t dz ia ­
łem  tru d n y m , a le  p o trzeb n y m . W n a ­
szym  życiu, k tó reg o  te m p o  w zrasta 
z każdym  ro k iem  najD aidziej zastu ­
kani ludzie m ijają  szybko, zbyt szyb­
ko . F\ n ieraz  zasłu g u ją  na  to, ażeby
0 nicn p a m ię ta ć . S tan o w ią  n ierez  
cząstką  m urów  ta k  przecież sz a n o ­
w anych . flle  je s t  to  rów nież I dział 
bardzo  tru d n y . G -an ica  bow iem  p o ­
m iędzy ucnyD iem em  pam ięc i ludz­
kiej, a o św ie tlen iem  je g o  cech  d o ­
d a tn ich  i u jem n y ch , Jest z na tu ry  
sw ojej bardzo  su b te ln a .

W spomnienia o ś. p. Bałzukiewi- 
czu przedwcześnie zgasłym znakomi­
tym rzeźbiarzu wileńskim J Wvszo- 
mirskiegn odznaczały się serdecznym
1 szczerym  liryzm em . C ięty zwykle 
styl1 był tym  razem  ciepły i m ięki. 
N ie w choaze tu ta j jed y n ie  w słusz­
ność o czny  dzia ła lności rzeźbiarskiej, 
sądzą , że krytyk n ie  fachow y pow i­
n ie n  być zaw sze ostrożny , flle  całość 
rob iia  w rażenie  rzew ne, czułe s e r ­
deczne. n iem al se n ty m e n ta ln e . Z Cie­
kaw ość ,ą  oozeK ujem y now ych B idy  
cyj z działu  typy i o ryp lna ty  w ileń­
skie.

Na zakończenie tylno jedna maia 
dygresja. To co dla autora, Radia i re- 

. cenzenta jest jasne niekoniecznie 
może być takie dla rodzin osób poi- 
tretowanych. Wiąc rroze by to było­
by słuszną delikatnością ażeby auto­
rzy w tym dz.ale dawali do czytania 
najbliższym swoje wspomrrenia.

Odmiennym zupełnie tonem od- 
mac_n s ą jązyk pogadanki J. Lim­
by. Z tematu najbardziej w Polsce 

,  oklepanego zrobił jedną z najbardziej 
Interesujących pogadanek podróżni­
czych.

Gdynia! Mói Bo«.e, któż nie wie o Gdy­
ni. Dzierko małe deklamuje o niej 
bez rająknienia. Jednak p. Limba 
oszatomu nas potok.em liczo, fan­
tów 1 planów. Rozmach tego miasta
0 którym wyraził się niedawno ieden 
r dziennikarzy amerykańskich, że jest 
to .rozmach wiece], niż amerykański- 
wławnlł sią w poąadance z randka 
Siłą.

O Wieczorynkach trudno Jest nie

ę.sać d o b rze ... Ostatnia (.W esele  
laruśkl") zaprowadziła nowy po­
mysł — preze"tacje pomysłową i dow­

cipne, Powoli z rodzima Flegmą, ale 
Sts le, W eczcrynki nasze, zbliżają sią 
do poziomu Fali.

Nu wakacje autorzy powinni in- 
kognltc poszperać po miastach I 
zaściankach. Dobrze jest odżywić wy- 
oorainie sumwc.em autentycznym.

Niewątpliwie osoby Lwo wskie] Fali 
tawdziąt zaia swoje powodzenie nie 
Sztuczne] literackości, ale zrostowi 
naturalnemu z terenem. Szczepcio, 
Tońc-c, Strońć, KaroHńcia, (Jnte'baum
1 hprikosenkranz — to istoty, które 
możecie spotkać nie tylko w Studio

, P. k  we Lwowie, ale w każdym ma- 
łoooiSn m miasteczku, i nasza wie­
czory nua nie powinna sią rodzić tyl­
ko w W ilnie (środnreśoe), ale na 
podstawie obserwacyi bezpośrednich 
z 'isiejszoj Lidy Oszmiany, Snipi- 
«zek, czy jakichś Llpniczck. Typ ludz­
ki to jest poprostu wynalazek Wy- 
miipa długiej pracy, przychodzi ra­
czej wypadkowo

Wa_to jednak popracować nad 
tenv Ja ko pożycia humoru oopular- 

, nego Wieczorynka jest ważną d o -  
*ydą. /.

5* Kisniicuny G orno lą s tl  K O K S
D RZEW O  opałow e 

po c en e -t, k o n k u ren cy jn y ch  poleca 
n o w o o th o rz n b a  f i rm a  -o rjeM -l ( a i i s ta

■ ar .m ierz M arkiewicz
^  1 NO. ul. Z j-gm unlow ski 24. — Tel 2T Xi

Echa rosowa.niij; miliona
W spom inaliśm y  już  o  tym , że jedna  

z ćw iartek  n u m eru  104217, na k ló ry  w o s ta t ­
n im  d n ia  c iągn ien ia  czw arte j k lasy  t rz y ­
dz ieste j ósm ej L o terii K lasow ej p ad ła  głów ­
n a  wygrania — m ilion  złotych, była wiasmo 
ś t ią  ubog iej k raw co w ej, p. F ran c iszk i Cie 
ślak o ra z  g ro n a  ro b o tn ic  p ew n ej fab ry k i
lw ow skiej, Pon iżej po d a jem y  
C ieślak.

4

fo to g rafię  p.

o raz  jed n e j z je j  w ip ó in rceek  p. M arii M a­
j e r s k ie j ,  k tó ra  w je w iw n i p ro cen c ie  należy  
do w y g ran e j.

In n ą  zjnów św ia rlk ę  tegoż losu p o siad ał 
p S tan is ław  Szurek , w oźny w cu k ro w n i 
„C hybie-* -v pow iecie  b ielsk im  n a  Ś ląsku C!e 
szyńsk im . Ze sw ej sk ro m n e j pensji m usia ł 
p S zurek  nie ty lk o  u trzym yw ać sieb ie  a le  
pom agać sw ej inatce  s ta ru szce  i n iezam ęż­
nym  :-:o stro m .

P a n  Szurek  zam ierza  nabyć w Chybiu 
n ieru ch o m o ść  i stw o rzy ć  sobie w łasn y  w ar 
sz ta t p racy . A p rz ed e  w szystk im  —  ożenić 
«ię. b o  m a  ju ż  n a rzeczo n ą , a le  b ra k  faod 
ków  n ie  pozw ala ł d i i i  n a  za ło żen ie  ogniska  
iw ! z innego .

N ie p o trzeb u jem y  d o d aw ać , że p . Szurek  
z a o p a trz y ł się n iezw łoczn ie  w los do pierw - 
łz e j  k lasy  trzy d z ie s te j dziew-iątej L oterii, 
gdyż ciągn ien ie  rozp o czy n a  się  już  22 b. m
■ n i  ii' i i h i i i i  p itw ti tu i  11 ■ im w t w t ~

B etan ia  SS. M isjonarek  Sw. Rodziny 
W iinc, ul. K onarsk iego  33 ^

o d d a  w dzierżaw ą

O g r ó d  O W & C G W ^ f .
C ena  p rzystępna.

Słówko wyładniania! 
w sorawie artykułuj 

„Zygmunt Hagrodzki"
Do a r ty k u łu  inego o ś. p . Z yg m u n ­

cie  N ag rndz ldm , l dm. 7. AT r. b. 
w krad ły  się tak ie  o to  b łędy , k tó re  
r in ie jsz e m  sp ro s to w u ję  

Wy d ru k o w a n o  m ian o w ic ie : ..P rzez 
w ypuszczen ie  w św ia t w ro k u  1928 
ta k ic h  rzeczy , jak , „N a jp ięk n ie jsze  
b a jk i polskie**... S y ro k o m li, zysknl 
szczere  u z n a n ie  w ielb ic ie li ta le n tu  
tych  u tu b io n y c h  piew ców  ziem i n a ­
szej". T ym czasem  p o w in n o  by ło  b y ć  
jak  nas*ępuje: „Prizez w ypu szczen ie  
w św ia t w rolku 1928-vm  tak ich  rze 
czy ja k : „ N a jp ięk n ie jsze  bajlki p o l­
sk ie", w y b ran e  z b a ja rz a  po lsk iego  
A ntoniego, Jó zefa  G lińsk iego  i „U ro ­
d zo n y  J a n  D ębo ióg  ‘ W ład y sław a  Sy 
ro k o m li, zy sk a ł Z. N aigrodzki szczere 
u z n a n ie  w ie lb ic ie li ta le n tu  ty ch  u lu  
b to n y cb  p iew ców  ziem i n asz e j" . W re  
szcie sp ro s to w ać  m uszę  m o ją  o Z. N / 
w zm ian k ę  co  do  u w ięz ien ia  go w P e ­
te rsb u rg u . N astąp iło  ono  w i901-ym  
r. w  W iln ie , w sk u tek  zajrzuconej m u 
p ro p a g a n d y  n ie legalne  i l i te ra tu ry  poi 
sk ie j p a tr io ty c z n e j. W ów czas to  N. 
o d siad y w ał k a rę  w t. iw . po’i tycznym  
o a w ilio n ie  „N r. 14'“. P ó źn ie j zaś w 
P e te rsb u rg u  odbvło się śledztw o w* 
tej sp ra w ie

D iau los.

Gdy na polach żyto kwitnie 
Sezon LINA jest na lltwle.

I * w r | e r  S p o f l w g  

Nauczycielski k3irs żeglarski
Komisja Wycieczkowa Kuratorium O. S. 5 min. drogi. Opłata za utrzymanie 1 m> s 

Wił. oiganizuje kurs żeglarski: 1) w cza 
tle od 5 lipca do 24 lipca rb. oraz 2) od 
3 sierpnia do 22 sierpnia rb

Kurs orgenilzowany b ę d z e  w dwu gru 
pach: męskiej i żeńskiej o dwu stooniach, 
dla zaawansowanych w żeg!ars'wie 1 oso 
bnc dla początkujących.

Program kursu obejmuje: codzienna
gimnastykę, w osiowanie w kajakach, pły 
wanie, żeglarstwo i zespetowe gry spor 
towe

Z a k w a te ro w a n ie  u trzy m an ie  w  szkol 
nym  sc h ro n isk u  w y c iec zk o w y m  n a d  j e i i o  
rem  N aro cz , d o ja z d  d o  st, ko l K p by ln ik  
—  N aro cz  (b o c z n ic a  n a  linii W iln o  —
Królewszczyzna) od stacji do schron ska

szkarie w czasie kursu — 45 zł. 1 wpiso 
we — 10 zł. za korzystanie z łaboru że 
glarskiego i na koszta organizacyjne kur 
su.

Wpisowe należy wpłacać za pośredni 
ctwem PKO na Nr. 700.002, na konto Ko 
misji Wycieczkowej KOS Wil.

Zgłoszenie wraz z dowodem wplace 
nia wpisowego (odcir.ek PKC) nataży 
przesyłać bezpośrednio do Komisji wy­
cieczkowej KOS. W., ul. Wolana 10, w 
terminie do  15 czerwca rb.

Uczestnicy (czki) przy przejazdach ko 
rzystają ze zniżki wojskowej w. wysokoś 
ci 80 oroc. uigi kolejowej.

Nauczycielskie mozy wodne 
nad Haraczem

Komisja Wycieczkowa K ura^rum  Ok 
ręgu Szkolnego Wileusk ego w celu u- 
możliwienla racionalnego spędzenia wa- 
kacyj letnich dla nauczycielstwa i pracow 
ników oświatowych organizuje w okresie 
wakacyj letnich roku bież. w lokatu Szkol 
nego Schroniska Wycieczkowego nad je 
ziorem Ndrocz (największe jezioro w Pol 
sce) nauczycielskie wypoczynkowe obozy 
wodne. ■

Schronisko położone jesł nad samym 
brzegiem jeziora i wokół otoczone jest 
lasami sosnowymi, posiada bddynek n re  
szkalny z oomieszcze, lem w djżych sa 
lach i pokojach, z werandami z wido­
kiem na jezioro, św'*tlicę, radio i lelefon, 
oraz osobny budynek gospodarczy z ku 
chmą i jadalnia Własna na m.ejscu elek 
Irownia.

Przy schronisku jest plaża, basen do 
pływania, boisko dc  gier sportowych, 
plac tenisowy k a j a k i ,  lodzie 1 żaglówki.

Odbywać się bęazie w kompletach co 
dzień rano gimnastyka, organizowane bę 
dą gry sportowe: siatkówka, koszykówka, 
tenis i nauka pływania, pod kierownict­
wem wykwalifikowanych instruktorów (ek) 

Dojazd ao  stacji kole,owej Kobylnik

£ *irzeni:>i sportowe w  angielskiej s2koie wojskowej

Fraament cwiczeń sportowych w angielskiej wyzszej szkole wotskowej w Alder- 
»r>oł. Wychowankowie lej szkoły muszą się wykazać najwyższą sprawnością fizy­

czną we wszytych konkurencjach sportowych

— Narocz (bocznica na linii Wtlr.o — 
Królewszczyzna). C d stacji do jehroreska 
5 min. drogi. Czas przejazdu koleją z 
Wilna 5 godz , autobusem 3 godziny.

Dla ulaiwienia wzięciu u d z ia łu  więk­
szej ilości osób ustala się nasłępuiące ok 
resy korzystania:

I okres. 21. 6 — 3 7 rb. (13 dni).
II okres: 5. 7. — 17. 7. rb. (13 dni).
III okres: 19. 7. —  31. 7 rb. (13 dni).
IV okres: 2. 8. —  14. 8. rb. (13 dni).
V okres: 16. 8. — 28. 8 rb. (13 dni).

Ryczałtowa oplata za korzystanie z je 
dnego okresu wynosi 5 zl. (pięć zł.) wpi 
sawe i 30 zl. (trzydzieście zl. za koszta 
mieszkania w sali i utrzymanie całkowite), 
posiłki łrzy razy dziennie: śniadanie, o- 

j biad i kolacja. Za zajmowanie pokoju do 
płata 50 gr. od osoby dziennie. Opłaca 
jący ryczałtowo za cały okres — korzysta 
ją bezpłatnie codzień: z 1 godziny gim 
nastyki, 1 godziny nauki jazdy kajakiem,
1 godziny nauki pływania i 2 godziny ze 
społowych gier sportowych.

Można zapisywać się na jeden okres, 
bądź też na kilka, podając dokładnie, z 
klórych okresów chce się korzystać.

Osoby, które chcą spędzić lato nad 
jez. Narocz — muszą przesiać w termi­
nie do 10. VI. 37 r. zgłoszenia do Korni 
sji Wycieczkowej KOS w Wilnie, ul. Wo 
lana 10, oraz wpłacić za pośrednictwem 
PKO na Nr. 700.002 (konło Kom. Wycie 
czowej KOS Wil.) jednocześnie woisowe 
po 5 zł. za każdy okres.

Przyjeżdżając nad Narocz należy przy 
w.eźć ze sobą 2 prześcieradła, koc i po 
duszkę.

O płatę za utrzymaniu i mieszkanie ui 
szcza się jednorazowo zgóry w pierw 
szym dniu pobytu w schronisku.

W raóe  wcześniejszego wyjazdu przy 
cp tątjch  ryczałtowych n:e wzraca się zad 
nej należności.

Do zgłoszenia należy dołączyć zna­
czek za 25 g r . na odpowiedź, oraz do 
wód wpłacenia wpisowego (odcinek
PKO). Przesiane zgłoszenia bądź zapyta 
nia bez znaczka za 25 gr. pozostaną bez 
odpowiedzi.

Uczestnicy (czki) obozów wodnych

Orólne zasady ruchu 
na drogach wodnych

1) Lodzie jad ą ce  p o d  p rą d  trz j m a ją  »Ię 
b rzegów , w y m ija jąc  od ś ro d k a  rzek i.

2) Ł odzie  i k a jak i Jadące i  p rąd em  jad ą  
środk iem  rzek i. Na w odach  łzy b k o  p ły n ą ­
cych d o b ija ją  do  b rzegów  no u p rzed n im  n a  
w róci*

8) W y m ija jące  *ię lodzie  1 k a ja k i, w y n u  
ja ją  się  na lew o. T o  znaczy  łódź, k ió ra  Je 
dzie szybciej, s je id ż a  na  lewo. Jeśli o b ie  lo  
d zie  im a id u ją  się ma p rąd zie , w ów czas łódź 
w y m ija jąca  zjeżdża na  siln ie jszy  p rąd .

4) N a w odzie s to jąc e j łodzie, ja d ą c e  w 
przec iw nych  k ie ru n k ach , zaw sze trzy m ają  
się sw o je j p r a w e s t r o n y .

6) Łódź ze s te rn ik ie m  u stęp u je  m ie jsca  
łodzi bez ste rn ik a .

6) K ażda łódź w iosłow a 1 k a ja k  ustęp u je  
m iejsca parow com , łodztum  m o to r on  ym  1 
żaglów kom , ■ ‘bo  też z a trzy m u je  się, aby  u 
ła t wić lm  p r zejście. Z aleca się  w szystkim  
s te m  kom, aby  u stęp o w ali m b jsca  k ażd e j lo 
dzi na  rzece ,gdyź w ten  sposób  u n ik a  się 
n iebezp iecznych  w y p ad k ó w

7) K a jak  u s tęp u je  m ie jsca  w szystk im  lo 
dziom .

8) Łódź w iosłow a m m ejsza  u s tęp u je  m iej 
sca  w iększej a  w ięc sp aceró w k a  —  dw ójce, 
dw ó jk a  —  czw órce 1 t. p .

9 P odczas p rze jazd u  p o d  m o strm i 1 w  
m ie jscach  w ęższych n a  rz ek a ch  gdzie p rą d  
jest w iększy Jó d ź  jad ą ca  l*górę rzek ł czc 
ka, p ó k i Łódź j d ą ra  w dól rzek i n te p rze  
jodzie.

10 Podczais p rze jazd ó w  w poprzek  rzek i 
(pmzy zm  an ie  brzegów  1 Jeździć p o d  p rąd) 
łódz p rze jeżd ża jąca  u s tę p u je  m ie jsca  łodzi, 
z n a jd u jąc e j się po  p T aw ej s tro n ie  lodzi p rze  
jeżdżą  jące j. *

11) N ależy za  w sze lk ą  cen ę  un ik ać  p ize - 
jeżd żan  a p rzy  m ałe  o d leg ł ścl p rzed  dzio 
bem Innych po jazd ó w  w odnych , gdyż p o « o  
d u je  to  na jczęśc ie j nieszczęśliw y w y padek ,

12j W szelKim  ‘o d z io m  o z ap ęd z i*  żaglo 
wym  naileży usuw ać  się z d rog i. W  ca idym  
raz ie  lep ie j z n a jd o w ać  się  po te j  a tron ie  
żaglow ca, k tó ra  n ie  j e  t z a k ry ta  przez ża 
gieł.

13) M ija jąc  z ak rę ty  lep ie j Jest w yjeżdżać 
r te c o  do ś ro d k a  rzek i, ab y  u n ik n ąć  zdarzę  
n ia  z  łodzią  jad ą cą  w d ó l rzek t tu ż  p rzy  b rae

gu-
44) Nie w olno  zag rad zać  drogi d rug iej 

p ły n ące j lodi i.

15) Nie w olno  p ły n ąć  o b o a  sieb ie  (rów 
noleglc) łodziom  1 k a ja k o m  gdy nie są zwią 
zane.

16) W  nocy łoozie sp o rto w e  op w in n y  
m ;eć n a  p rzodzie  b iałe  św iatło  ze w szystk ich  
s tro n  w idoczne.

17) Nie w olno n a je ż d ż a ć  n a  znak i sy g n a  
łowe, znaczące  n u rt  i szlak w o d n y : b a k an y  
p ływ ające , w iechy, ty k i i t. p i w  razie 
zrćszczenia zaw iadom ić n a jb liż szy  p o sie ru  
r e k  P o lic ji W odnej.

przy przejazdach korzystają ze zniżk wej 
skowej, z ulgą w wysokości 80 proc.

Celem zapewnienia całkowdego b e z ­
pieczeństwa d!a osób przybywających 
nad jezioro Nsrocz, Kuratorium określiło 
mie,sce dla jazdy kajakami I łodziami 
żeglarskimi oraz ustaliło całodzienre dy 
żury ratowniczej fodzi moic-owej.

t o  f r a s z k a  — 
s a m o p o c z u c ie  
t r  " r a u t  Dbbrc 
■sa in c p o cz u c ic  
o c h o ta  d o p rp  
ctj radas*. zijcia 
z a lc ż ijo d p e tn i  

zd.rou’ia .s i .t  » e n e r g i i  .Pij u.uęc 
o o d z te n m e  n a  - J i i i a d a n - c
s m a c z n ą ,  e n e r ^ i e t m o r c z a  
C bom ath jne  irita im  nouuj p e t . 
n o im id o iJo irłj napjj c i : t |  aczi]

fy d z ie h  p a rd tta ic ta a  
z a « t <  d a

I z b o  Rzemieślnicza w Wilnie (ul Gdań­
ska 6) w dniach 21— 18 czerwca rb orga­
nizuje „Tydzień Poradnictwa Zawodowe­
go". W czasie tym udzielane będą mło­
dzieży, tudzież ich rodzicom i wychowaw 
com porady, dotyczące wyboru zawodu 
w rzemiosłach. Kandydaci na terminato­
rów zostaną szczegółowo poinformowan'
0 warunkach pracy i o korzyic ach, jakie 
osiągnąć można w poszczególnych zawo­
dach ,oraz podaani zostaną wszechstron- 
nnym badaniom psychotechnicznym, wy­
kazującym przydatność kandydata do ob­
ranego zawodu.

porady uzupełnione zostaną pokazami 
wyrobow rzemieślniczych- Izba wzywa 
rodizców i wychowawców o przybycie ze 
iWymi dziećmi i wychowankami na pora­
dy, które s‘ę odbywać będą w lokalu Iz­
by codziennie w dniach wymienionych 
od godz. 9ej do godz. 14-ej. Udzielanie 
porad peprzed/ą  konferencję z miitrzami 
m, W !lna, mające na celu ustalenie możli­
wości zatrudnienia kandydatów w posz­
czególnych zawodach.

Mistrzostwa szkdne 
w  strzelaniu

Na strzelnicach małokalibrowych w 
Wilnie odbyły się „Międzyszkolne zawo­
dy strzeleckie o mistrzostwo Okręgu Szk.
1 DOK III na rok 1937-38.

Do zawodów stanęło 123 zawodników 
z pośród nauczyciel'- i uczn ów szkół z 
terenu m. Wilna i powiatów Lida, Oszm._ 
na, M ołodeczno, Szczuczyn Nowcgródz- 
ki, Postawy I Wilno-Troki.

Wyniki:
I W konkurencji kbks. 3a o nagrodę 

Pana Kuratora Okręgu Szkolnego p erw- 
sze miejsce zespołowo rdobyło Gmnn. 
Pańshw. Im, Z. Augusła wWilnie, —8/5 
pnkt. no 1200 możliwych, drugie miejsce 
gimn. im. Adama Mickiewicza, trzecie— 
'gmn Elektryczne.

W konkurencji tej indywidualnie 1-sze 
miejsce zajął Gajewski Henryk z gąnn 
im. T Zana vu M ołodecznie 173 pkt. na 
200 możliwych, 2-gle —  Barłoszewicz 
Władysław gimn. A. Mickiewicz*, 3-cie— 
Wnzbis Przemysław g mn, Z Augusta.

Zespoły nauczycielsK ie — pierwsze 
miejsce zdobył zespół nauczyclelsk gim n. 
im. Z. A ugusta  osiągając *165 Dk‘. n i  60C 
możliwych, drug 'e gimn. Kupieckie ! trze 
cie Państw. Szkoła Techniczna.

Indywidualnie — pierwsze mie.sce 
zdobył p Domański Bo'estaw osiągając 
167 pkf. na 200 możliwych, 2-gie p .‘Aa- 
towski Stefan i 3-cie mijesce p. Dotkie- 
wicz Marian,

II. W konkurencji o nagrodą Dowódcy 
Okręgu Korpusu Nr. III (strzelanie do f -  
gurek) zespołowo pierwsze miejsc z - 
pół gimn. im. kr. Zyg. Augusta w Wilnie 
310 pkt. na 570 możliwych, II miejsce 
zespół II tegoż gimn — 270 pkt

Indywidualnie- 1 miejsce Gojewsk 
Henryk (Gimn. m T. Zana—Molodcczno) 
75)95; II miejsce Głazek Czesław (gmn, 
Zyg. Augusta — V/ilno) — 65 5,
Szyman Jerzy (gimn. Z Augusta V ''no 
— 65 95.

Nauczycielskie zespoły uszeregcwe' 
się: | — zespół g'mn. Mickiewicza w Wil 
nie — 185 28; II — zespól gimn. mecha 
nicznego w Wilnie — 145'28; l! — *e_ 
spół gimn. Zyg. Augusta — 135 tG

Indywidualnie: I — proł. Pieiniewicz 
Konsłanfy (M ickiew icza) — 6i 5; II — 
prof Gałecki Piotr (gimn. mech.)— 65/95] 
III —  prof. Matowski Stefan (gimn. Mic­
kiewicza) — 65ł95

W konkurencji dla małoletnich zespo­
łowo: I — zespół Obw. PW (10 szk. 
Powsz.) —529 600; II —  zespół ZS Wor 
niany (Orlęia) — 465 Ó00: HI — zespó, 
Kom. Obw PW (Orlę*a ZS Wilno) 434.

Indywidualnie małoletni: I mtbjsce An­
druszkiewicz Ryszard (Szk. Powsz, Nr. 10) 
14 |at — 93 100; II — de Garieu Jan Ol­
gierd (szk DO*isz. Nr. 10) 12 lat—' j/100 
III _  Grycewicz Henryk (szk, powsz Nr 
10) lat l i — 94'1.00.

Zawody Cieszyły się ogólnym powo­
dzeniem Rozdanie nagród nasłąpi 18 *s*r
r a  4 rA ltii
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Ozień w Oszmlanie
Aurobus unosi mię w stronę Oszmia- 

ny. Ruch duży, musiano dodać zapasową 
m asr/nę mimo, źe w roku bieżącym kui 
suie na Tej linii w<ęcej autobusów nii w 
latach ubiegtych: widoczna oznaka pop 
rawy koniunktury. Konie lednak nie chcę 
uznać zwiększonego ruchu i raz po raz 
widać spłoszone rumaki, przesadzające 
rów przydrożny I powodujące piski bab  
I rachowanie przez woźniców krewnych 
konia do dziesiątego pokolenia. Krowy 
maja dziwaczny zwyczaj wlażema w osfal 
niej chwili pod maszynę, co znowu p o ­
woduje rachowanie ich pokoleń przez szo 
ferów. Są to zresztą miłe urozmaicenia 
oodrćżnych, podobnie jak odcinki napra 
wianej drogi, zmusza/ące autobus do ob ­
jazdu, młode panienki w autobusie ao  pa 
nicznych okrzyków, młodych kawalerów 
do rycerskiego Dod‘rzymywania sąsiadek, 
wszelk!e pakunki pałę*ające s.ę po no­
gach siedzącej gawiedzi K.lomehy m ga 
ją, zbliżamy się do Oszmiany.

18 KILOMETRÓW DO KOLEI.
Mimo wygodnej komunikacji autobu­

sowe! Oszrmana n-e może się należycie 
rozwijać wobec braku kolei. Przypomina­
my, ża kolej W oropajewo — Druja rma 
ta być pierwszych odćinkiem bardzo waż 
nego szlaku k o c o w e g o  biegnącego od 
W oropajewa na Kobytnik, czy też Mia 
dz 'o t przez Oszmianę do Lidy. Nie trze 
ba udowadniać jak ważna bytaby to linia 
Oszmiana wygrałaby na niej oodwójnie, 
gdyż m.ałaby połączenie z Wilnem . bez 
pośrednie przez L'dę z Warszawą Do 
tychczas jednak nic nie słyszymy o projek 
lach budowania tej ważnej arterii. Osz- 
mianczycy powinni zorganizować propa 
gandę I domagać się linii kolejowej — 
Byłoby dla Oszmiany bardzo ważne, gdy 
by mogła powstać narazie choć krótka 
bocznica, będąca dalszym etapem Unii Li 
da — Druja, a łącząca Oszmianę ze szla 
Idem Wilno —■ M ołodeczno, Ale Oszmia 
na m u si W te j sprawie ująć inicjatywę w e 
własne ręce

NOWE SKLEPY

W miasteczku powstają nowe przedsię 
błorstwa handlowe, znajdujące się w ręku 
chrześcijan Spotkałem się z bardzo po­
cieszającym zjawiskiem oto spółka zło- 
łona  z trzech chłopów otwiera w najbliż 
•tym czasie duży hurłowny i detaliczny 
sklep spożywczy. Dwóch spóMikÓM uczy 
•*» obecnie handlu w Wilnie, łrzecl pilnu 
Jo „Interesu’* na miejscu. W społeczeńst­
wie miejscowym inicjatywa trzech dz'el- 
nyeh włościan wywołuje duże zaintereso 
wenie.

NIESKŁADNA SZKOŁA.
Gmina polańska, kłóra ostatnio prze­

ro s ła  się z Polan do  Oszmiany, buduje 
obecnie trzy szkoły, z czego dwie im. 
Marszałka Pi.sudsk:ego- Tamtych dwu nie 
widziałem, cg  adrfem natomiast trzecią 
we wsi 1 ołm nowo. Gmach jest duży i wy

godny, choć plan szkoły dałoby się w | wzniesieniem ścian, gdy poprzednio ople
niejednym szczególe skrytykować. Jako 
przecie wszystkim nieoszczędny; m oinaby 
uzyskać tę samą w ygodę mniejszym na­
kładem kosztów. Ale to są rzeczy drob­
ne.

Zauważyłem jednocześnie ciekawy 
szczegół. Wieś jest obecnie komasowana 
i woiuec tego intensywnie się buduje. 
Przede wszystkim znać wyraźną tendencję 
wśród budujących się do stawiania do­
mów większych i wygodmejszych, W każ 
dym domu budują kuchnię oddz>elnie, 
czego Się dawniej w tej wsi nie spotyka­
ło zupełnie. Okna są duże i znać w tym 
wpływ budującej S'ę szkol/. W ogóle lud 
ność miejscowa wzoruje się wyraźnie na 
szkole. Typowym przykładem jest na wzór 
szkoły stawiania fundamentów przed

Wystawa 
.-Młodyrh Artystów*

Studentów Wydz. Sztuk Pięknycn USB. ot 
warta codziennie (prócz świąt) od godz. 
10 do 7 w lokalu „Naszej Księgarni" — 
ul. Wielka tylko do dnia 15 czerwca. Wej 
ście 20 gr,, wycieczki 10 gr.

N iP Ś W lf Ż
—  _ Z PKACY TEATRA LN EJ. Z.P.O.K.

W  d ążen iu  do sz« rżen ia  k u ltu ry  te a tra ln e j  
w śród  n a jsze rsz y ch  w arstw  ludnośc i w po 
w iecie, z a rz ąd  Z P.O.K. w Nieśw ieżu p rz y ­
go to w ał rew ię  p. t „Qui P ro  Q uo“ , k tó ra  
ze s ta la  o d e g ran a  ju ż  d m ik io tn ie  n a  teren ie  

'm ia s ta  N ieśw ieża, o ra z  w o śro d k ac li g m !n- 
nych Snów  i K łeck, ciesząc się w szędzie 
w ielk im  pow odzeniem .

W  row Li w zięło u d z ia ł w iele m łodych sił 
am a to rsk ich .

S tałością  p ra c y  rży sersk ie j k ie ro w ała  z a ­
służona  no tu te jszy m  te ren ie  p. Ju lia  K uro- 
czyeka, ab so lw en tk a  k u rsu  tea tra ln eg o  w- 
T rokach , vicc p rzew o d n icząca  Z.P.O.K.

P ro g ra m  rew ii cdiejmow a ł Jc ió tk ie  wesołe 
skacze, p rzep ięk n e  tań c e  reg io n a ln e , In sc e ­
n izac je  i tań c e  p lastyczne , b a rd zo  a rty s ty c z ­
nie  w yk o n an e.

W  całe j in ip re  ’e w zięło u dzia ł 21 osoby.

R ew ia u d a ła  się pod k ażd y m  w zględem , 
i Unsowo i a rty s ty czn ie . A. K.

—  „ŚW IĘ T O  M ŁODZIEŻY1*. W szystk ie  
o rg a n iz ac je  i s to w arzy szen ia  m łodzieżow e 
is tn ie jące  n a  te re n ie  n a d g ra n ic z n e j gm iny 
Z iicstrow iecze u rząd z iły  w spóln ie  „Święto 
młodzieży**. N’a p ro g ram  u roczystości złoży 
ty się: w ystępy  chórów , k ap e le  ludow e, in- 
sceiiizaejp  reg io n a ln e  i zaw ody  sportow e. 
Św ięto m łodzieży  ściągnęło  z n a jd a lszy ch  
o kclic  p o w ia tu  n ieśw iesk iego  k ilk a  tysięcy  
osób, w  ty m  k ilk a  w ycieczek z Po lesia. Ze 
w zględu na n ad g ran icz n e  p o łożen ie  gm iny 
„Św ięto m łodzieży*1 o d e g ra ło  d o n iosłą  ro lę 
p ro p ag an d o w ą  w sp ó ln o ty  p^ac zrzeszeń  sp o ­
łecznych.

Zarząd Okr. Polskiej Macierzy Szkolnej w  Baranowiczach
oła za 7aoisv  do

4-Setn. Męskiej średniej Szkcły Drogowej 
I 4-letn. Koeduk. G mnazjum Kup ach ego

WARUNKI PRZYJĘCIA:
D( Szkoły D rogow ej: Kandydaci w wieku od 14 do 13 lat po ukończe­

ni i 7 oddz. -7"-oiy powszechi—rf lub 1 ki. almnazjum. Egcamin wstępny w dn. 22 
czerwca z oo’skieęjo. arvtme*vkl i rvsunLów.

D«j Gimnazjum Kup ec .tlego : handydacidkl) w wieku od 13 do 17 lat
po ukończeniu 6 oddz, szsoly oowszechnei. Egzamin wstęony z po^kieąo I his­
torii, przyrody 1 geoąrafii, arytmetyki i geometrii — w dn 17 l 13 czerwca.

Po-danla o przyjęcie wraz z metryką, świadectwem szkolnym, szczepienia 
osp\ wplsawe 10 z!. — składać przed ‘erminem egzaminów w Sekretariacie Szkó 
w bjranowlczach, ul. Senatorska 121 Tamże szczegółowe Informacje.

rano belki na 'ui.iych kamieniach I d o tlę -  
ro polem podmurowywano fundament.

Podobnych szczegółów jesf wiele, Tj  
momenły wychowawcze należy w planach 
I technice budowania szkól uwzględnić 
—o nie są one wcale błahe.

Niesłeły sylwetka zewnętrzna szkoły 
mało nadaje się na wzór. „Jakaś nieskład 
na" — powiadają łołminowscy. W rzeczy 
wisłości szkoła jest nlefylko „nieskładna", 
aie wręcz brzydka, „harhara", jak mówią 
w Wilnie. Zupełnie nie pomyślano o 
względach estetycznych, a przecie przez 
piękne budynki szkolne kształci się najle 
piej smak miejscowej ludności, pozbawio 
nej jakichkolwiek wzorów. Na len mo­
ment łrzeba zwrócić baczną uwagę

W T

Wllejka dow.
— Zawody strzeleckie o mistrzostwo 

powiatu wilejsklego odbędą się w dniu 
13 czerwca na strzelnicy Związku Si.zsla 
ckiego i KOP. Do zawodów sianą tespo 
ly złożone z 5 o s o d  i zawodnicy indywi 
dualni.

W grupie przedpoborowych staną zes 
poty Związku Strzeleckiego, Harcerstwa, 
hufców szkolnych P. W., a do indywidua! 
ryych łakże zawodnicy niezrzeszeni w ża 
dnej organiza».’i.

W grupie poborowych wystąpią zes­
poły Kol. Przysposób.enia Wojskowego, 
Policji Państw., P. W Leśników, Poczto­
wego Przysposobienia Wojsk., Sbaży Wię 
ziennej, Straży Pożarnej, Zw Strzeleckie 
go i innych organizacyi istniejących w 
powiecie.

Prawdopodobnie jak i w roku ubieg­
łym njgrody będa bardzo cenne.

Ni grody w posłać] sprzętu strzeleckie 
go najbardziej przyczyniają się do  szerzą 
nia strzelectwa wśród społeczeństwa 1 
moment ten z pewnością zostanie wzięły 
pod uwagę przez poszczególne organiza 
cje, jako fundatorów nagród.

POKOJE
TAMIE, CZYSTE i CICHE 
W HOTELU FICYAL

W arszaw a Chmielna 11
Dla pp. czytelników „Kurjera WHeńsk." 

15% rabatu

W  100-ną rocznicę urodzin Józefa Wieniawskiego

Z okazji stulecia urodzin Józera W ieniawskiego, znanego kompozytora polskiego 
poseł R. U. w Brukseli min. Jackowski złożył w obecności członków posnlstwa, 
konsulatu, kolonii polskiej wieniec ze wstęgami o barwach narodowych na groble 
zmarłego, znajduiącym się na cmentarzu w lxelles. — Na zdjęciu pomnik Jozefa

W.eniawsklego-

Słonfm
—  „Ś W IĘ T O  SI»OHTOW E“ W  dn. 0 bm. 

w ieczorem  o d b y to  się zak o ń czen ie  trzy d n io  
iv jeh  u roczystości w  zw iązku  z pow iało- 
v j m  św ię tem  sp o rto w y m . W  gu-dzinarh 

p rzed p o łu d n io w y ch  zosta ła  o d p ra w io n a  Msza 
Sw. po ło w a  aia stad ion ie , na k tó re j byli o- 
b ecn i p rzed jl a w icielc w ładz  p ań stw ow ych  * 
w ojew odą n ow ogródzk im  A dam em  Sokołow  
sk im  na czele i  p rz e d s ta 'd c ie le  w ojska . To 
zi.kończom ym  n ab o żeń stw ie  1 w ygłoszonym  
p o d n iosłym  k a z a n iu  o d b y ło  się pośw ięcen ie  
s trze ln icy  m f> łoka 'T row ej n a  s tad io n ie  p. w 
B ezp ośredn io  po  po,św ięcen'u s trz a ły  h o n o ­
ro w e  dali pp. ivojev oda -now ogródzki, s t a ­
ro s ta  p o w ia tow y  1 inn i. UroozyshrśC zo sta ła  
zako ń czo n a  ro zd an iem  n ag ró d  p rzez  p łk . 
dypk  T rapszę.

— PO ŚW IĘ C E N IE  N ZTW D A IU I. W  dn. 
fi bm . ra n o  po zakończen iu  Mszy św. n a  s ta ­
d ion ie  d o k o n an o  uroczystego  pośw ięcenia

Proces Wileńskiego Sauku Ziemsk. w Łucku
W Sadzie Okręgowym w Lucku roz­

poczęła się rozprawa z oskarżenia pry­
watnego Wileńskiego Banku Ziemskiego 
o zniesławienie z art 255 k. k. w 2 -eh 
sprawach przeciw dy: aktorowi wołyński ł 
go T-wa Organizacji i Kółek Rolniczych 
Władysławowi Wąchale, redaktorowi od 
powiedzialnemu lygodn ków, wydawa­
nych przez wspomnianą oraanizacją roi 
niczą a m. „Skiba" i „Rolnik" oraz w 
trzeciej sprawie przeć.w temuż dyr. Wą- 
chale, |ako autorowi artykułu i odpowie 
dzialnemu redaktorowi p.sma „W ołyń" 
Zygmuntowi S:edleckiemu, bo w piśmie 
tym również ukazały S'ę artykuły, ataku 
jące Wileński Bank.

Sprawa przedstawia się następująco. 
Osk. W ąchata w ostrych słowach I tor- 
mie zaatakował Wileński Bank Ziemski, 
zaznaczając m. in., ża działalność tej In­
stytucji finansowej niszczy wieś, że Bank 
ten prowadzi szkodhwą działalność, że

wywłaszcza osadników polskich, że doko 
nuje nadużyć na szkodę klientów, a sa­
ma działalność Banku, można porównać 
do burzy gradowej i ognia, f. j. do żywio 
łów, kłóre niszczą wieś.

Bank wniósł skargę do sądu o zniesła 
wienie.

Rozprawie pizewodnicząl sędzia S. O. 
Dobrowolski. Rzecznikami oskarżenia są 
odwokact Niedzielski z Warszawy i Ja- 
monłł z Wilna. Oskarżonych bronią adwo 
kaci Szmurło z Warszawy, Rostocki i 
Krauthamer z Łucka. Oskarżeni Wąchała
i Siedlecki nie przyznają się do winy. —
Uważają, że działali dla dobra publiczne
go I dobni rolników.

Sąd zarządził przesłuchanie okoto 15
świadków, powołanych przez oskarżo­
nych i kilku powołanych przez rzeczni­
ków oskarżenia m. in. komisarza rządowe
go w tej instytucji finansowej Rafyńskiego
i dyrektom Sawoniewicza.

sz tan d a ru , u fu n d o w an eg o  prze* R olo P o w ił 
to w e  S łon im skiego  Zw iązikt< Inw aia łó w  d la  
Pow ia tow ego  Zf rząd u  F e d e rac ji PZOO. w
Stom m ie.

Na p od n io słe j te j uroczyatoici łeb ra li a ą 
p rzed staw ic ie le  w ładz państw ow ych , wojaka, 
o raz  o rg n n izacy j sp o łecznych , p rz y  zym 
p ierw szy  w b ił gwóżdi p. wojewodą Sok* 
to wski, n a s tę p n ie  p tk . T  T  ap szo  —  jako 
re p re z en tan t gen. Krok-Paszkowsklego, da­
lej s ta ro sta  p o w ia tow y  * in n i przed»1awiciel« 
w ładz, u rzęd ó w  orgamlzaicyj społecznych 
N astępn ie  n d by la  się lefilada.

Z oka/zji p o d n iosłych  u roczystości Z arząd  
F ed e rac ji o trzy m a ł depeszą g ra tu lac y jn ą  od  
gen. G óreckiego —  p re te są  F ld acu .

— In sp e k c ja  woj. Sokołow skiego. W  dniu
7 bm . w ojew oda no  wogródukł A tam ->oko 
łow ski w  to w arzy stw ie  s ta ro s ty  zlustrował 
p race  p rzy  b u d o w ie  szkoły pow azechnej Nr 
i  w Słonim fe, żyw o in te reso w a ł ilę poitą 
pcm  pTac p rzy  obw ałow am tu rzek i Srci s-y  
w  S tom m ie  a  n astęp n ie  u d a ł się na terw , 
pow ia tu , gdzie z lu s tro w ał p ia c e  na drogach: 
S t-n im  — N ow ogrdóek p rzez  K ozłow sz zyę 
nę l Jcd n acze  — S ieńkow szczyzna

Głębokie
— „Dzień harcerza". W niedzielę 6 

bm. G łębokie uroczyście obchodziło 
„Dzień harcerza". Na program tego o b ­
chodu złożyło się: w godzinach rannych 
— nabożeństwo w kościele paraf alnvm, 
wieczorem zuś w ogrodzie miejskim — 
zawody sporfowe I popisy harcerzy, za 
kończone uroczystym przyrzeczeniem har 
cerek. W uroczystościach łych wzięto u- 
dział ponad 200 harcerzy Urządzona w 
dniu tym loteria na rzecz harcerzy cieszy 
ta się powodzeniem wśród miejscowego 
społeczeństwa.

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJ5.

W - N A K O JN IK
PR O JE K lY  WNC.RZ 

(mieszkania, biura, sklepy I Ł d.)
W iw ulskiego 6 m . 15, te l  23-77

Mignon G, M a r t
—  K icd\ zoba icz jlam  d ra  f la rn g a n a  d ru g i raz  

w  k o ry ta rz u  —  rzek ła  po śp ieszn ie . —  I... i o tyra 
i  aporn  tri a ła  tu p o w iedz icć ...

—  Co to m a znaczyć?
—  P e-p cw n ie  d r  I la r r ig a n  z a p o m n ia ł czegoó w 

p o k o ju  p a n a  M elad>‘ego i  WTÓcił. Ja  w ych o d ziłam  
w łaśn ie  z k u c h n i d ie ty czn e j z b u lio n e m  d la  301-ego, 
a d r  H a rr ig a n  w y chodził z p o k o ju  p a n a  M elad y eg o . 
N ie zw ró c iłam  na  dofkłora w ie lk ie j uw ag i, bo  m i n.ę 
śp ieszy ło  d o  301-go —  bo... b o  stiraszinie n iezn o śn y  
i m oci^ rp liw y . Ale od d rzw i 301-go o b e jrz a ła m  się 
ł zo b aczy łam  ja k  d r  I la r r ig a n  w ch o d ził do w in d y . 
B yło  w tedy  dolk ładnie o siem n aśc ie  m in u t p o  dw urta- 
s te j P rz e p ra sz a m , źe zap o m n ia łam  o tym  pow iedzieć, 
p a n ie  d o k to rz e  P ru n c s , ole m y śla łam , że to  d ro b n o ­
stka . W ięc  d r  I la r r ig a n  w szedł do  w in d y  ł .

—  Co p a n i p o w ied z ia ła?  —  za p y ta ł d o k tó r  g ło­
sem  ja k  c ie n k ie  o strze . E lłen  s tra c iła  głow ę.

—  W szed ł do w indyJ I w szedł do w in d y  i d rz w i­
czki się  zam knęły  i to  w szystko, p an ie  dok to rze  P ru - 
nes. A o d w u n a s te j d w ad z ieśc ia , czyli w  dudę m in u ty  
p o tem , p an n a  Sara  w ró c iła  i...

—  Ja k  m n ie  p a n i nazwrała?
—  D ok tó r P r  —  E llen  za tk n ę ła  się gw ałtow nie 

I n a  tw a rz y  je j  ro z la ł s ię  w yraz  tehórzliw refio p rze­
ra ż e n ia . O tw ie ra ją c  i z am y k a ją c  u s ta , p a trz y ła  na  
d o k to ra  jak  zah ip n o ty z o w a n a . —  D o k tó r  P ru n e s  —  
d o k tó r  K unce —  d o k tó r  P ru n e s ... —  b e łk o ta ła  bez­
s iln ie .

—  W ięc p an  p rzep u szcza , źe —  o n — ją  —  gdzieś 
—  u k ry ł?  —  zap y ta ł badaw czo  sierżan t.

C ourł w zrusz) t ram ionam i.
•—  W szystko  m ożliw e. S try j m a  o g ro m n y  ta len t

do in teresów , z.ywiąc d la niego podziw  i  szacunek , 
a le n ig dybym  się nie p o d ją ł zg a d jw a ć , co on m ógłby 
ew en tu a ln ie  zrobić, a czekoby nie zrobił.

—  Jed n y m  słow em  dz iw ak  —  w y rw a ł się s ie r­
żan t, podczas gdy C ourl, m ru żąc  p rzed  dym em  zm ę­
czone oczy, rzu c ił m u  przez b łęk itn ą  osłonę szybkie 
spojrzenie.

—  M o ż n a  to  i ta k  n azw ać  —  rzek ł. —  Jab y m  
pow iedział: upór.

—  Czym  się pan  zajm uje , p an ie  M elady? P ro w a ­
dzi p an  in teresy?

—  Nie, m e p row adzę in teresów  —  w ycedził C ourt 
a d r. K unce p rzesta ł na  chw ilkę  g ładzić  jed w ab n ą  
b ró d k ę

—• Nic p row adzi p an  in teresów ? —  p o w tó rzy ł 
sierżan t. —- W ięc — p a n  ży je z k a p ita łu ?

—  P o  —  m ek ąd  —  o d p a rł C ourt, o g ląd a jąc  ko­
n iec p ap ierosa , poczem  d odał tonem  szczerości: —  
Mój ojciec, Jam es M elady, kuzyn  P>otra zostaw ił m i 
d osta teczny  kap ita ł.

—  P a ń sk a  żona jest c ó rk ą  P io tra ?   ̂ v - ł  i
—  T ak . P an  o tym  wdedział. *
—  Czy pani jest —  osobiście b o g a ta?  *
—  S ierżan t posuw a się za da lek o ?  —  o d p a rł 

ch ło d n o  —  Ale służę odpow iedzią M a pen sję  o d  o jca 
i to  £0 ja  je j m ogę w yznaczyć.

—• N igdy p a n u  n ie  byw^a k ru ch o  z g roszem ? —  
Z ap y ta ł cicho sierżan t.

W  oczach  C ourta  zam igo ta ł gniew , lecz głos za ­
b rz m ia ł spokojn ie .

—  K ażdy człow iek miew^a k łopo ty , sierżancie. 
N aw et d y m is jo n o w an i fu n k c jo n ariu sze  po licy jn i. 

i—  C zj to  m a b y ć  g ro źb a?  •— k rz y k n ą ł s ie rżan t,

czerw ien iąc  się.
—  Cóż znow u ? Ale p an  odbiega o d  p rzedm iotu . 

M ów im y o zn iknięciu  stry ja . P ań sk a  rzecz —  sta rać  
się w ykryć, gdzie on  się podział.

—  Ju ż  ja  w iem , co do  m nie należy . Czy p ań sk a  
żona jest jed y n ą  spadlwobierczymą P io tra  Melady 'ego?

D ośw iadczone oczy C ourta  zaczęły się m ieć na  b a ­
czności W iedzia łem , że d r. K unce obserw u je  go u w aż ­
nie z pod  d ług ich  rzęs. O bija ły  m i się o uszy pogłoski 
o k a rc ia rs tw ie  C ourta . N aw et o p o w iadano  sobie w B 
—  na ucho , że g ryw ał o w ielk ie sum y. A jeżeli p o t­
rzebow ał p ien iędzy  .. A jeżeli ożenił się dla p ien ię ­
dzy... A jeżeli...

Zaham ow rałem  rozpęd  dow olnych  przy puszczeń t 
nadstaw dłem  znów uszu.

—» P raw d o p o d o b n ie  —  odrzek ł C ourt Melady.
—  .Takto, to  p an  n ie  w ie? 
«— Nie, s try j (teść) m i o tym  nie m ów ił. 
—  I n ic  p a n  n ie  w ie, gdzie m oże być  schow ana 

ta  fo rm u ła?
—  Nic nłe w iem  — o d p a rł C ourt, a ja  n ie  w iem  

dlaczego, poczu łam , że ten człow iek U a n n e
—  P a n ie  K unce —  zaczął s ie rżan t —  m oże ten ' 

s ta ry  u k ry ł ją  tu  gdzieś w  szp ita lu . Może d latego  zn i­
k n ą ł. Może...

—  W>ęc m ia ł zn ik n ąć  dlatego, źe m ia ł fo rm u łę  
tu  w  szp ita lu ?  —  zap y ta ł ak sam itn ie  d o k tó r. —  NłA 
rozum iem , jak ib y  to  m og ło  m i«ć zw iązek.

—  I ja  n ie  w iem , ale za łoży łbym  się. że *en et«f 
coś w  ty m  znaczy  Czy m e b y ł pa ten to w an y , czy Jak 
tam , żeby go inn i n ie  zagarnęli ? Idzie m l o to , czy 
złodziej n łe  m ógł zao rać  p rzep isu  I o p a ten to w ać  ber* 
k a m ie  n a  sw oje  n ezw U k o 9 ,  [D. e. n j .



,Kt RJEH WILEŃSKI* 10. «. 11*37 r.

KRONIKA
CZER JYIEC Dziś M ałgorzaty  

Ju tro  B arn ab y  ftp .

1 W schód  s ło ń c a  — g. 2 m. 45 
C zw artek  j 2 a c h ó d  s ło ń c a  — g. 7 m . 50

S p o s trz e że n ia  Z ak ład u  M eteo ro log ii USB 
w W ilnie r  d n . 9.VI 1937 r.

Ciśnierie 767 4
Temperatura średnia +  24 
Temperatura najwyższa +  28 
Temperatura najniższa +  11 
O pad —
Wiatr: połudr.-wschodni 
Tenaencja: bez zmian 
Uwagi: Pogodnie

— Przepowiednie pogody do wieczo­
ra dnia 10 czerwca 1937 roku w-g PIM.

W dalszym cięgu pogoda słoneczna. 
W zach od n ie j  D ołow ie  kraju skłonność 
do burz.

Bardzo ciepło.
Umiarkowane wiatry z południo-zacho 

du i pofudn.a.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK

Dzis w nocy dyżuruję następujące ap­
teki:

1) Sapożnikowa (Zawalna 41); 2) Ro 
dowicza (Ostrobramska 4); 3) S-ów Augu 
itowskiego (Mickiewicza 10); 4) Narbutła 
(św. Jrńska 2); Zasławskiego (Nowoaródz 
«  89)

Ponadto state dyżuruję aDteki: Paka
(Ariokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 

.I Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

Hotel EUROPEJSKI
Piei-rszorzędny . -  C eny p rzy stęp n e . 
T elefony w p o k o tach  Wl ida osobow e

MIEJSKA
— Na podstawie okólnika Min. Skai- 

■ l Zarzęd Miejski postanowił oa  dnia 
11 maja rb. nie potręcać pracownikom 
leionow ym  zatrudnionym na robotach pu 
bacznych podatku specjalnego od zarób 
kóv* nieprzekraczaięcych 20b zł. m ieJę- 
aame . ..

eoq . i  i ,
Ibisl UmWERSYTECKA

Promocje oa doktora mdycyny. Dziś 
wam 10 bip o godz 13-eJ w Auli Koturn 
•*“** ’ Dnłweiwyietu o d b ę d ą  się p ro m o cje  na 
Bufcten tnedyryiny lekarzy Borazezcwskiego 
•ew eluic Czeladzi na Piotra ś Kcłoszvńsk!e- 
Ro f c o fe - i ln ra  W stęp  w olny.

ZEBRANIA I ODCZYTA
*— Klub Wloetęgóy- W piątek dn. 11 bm . 

p mieszkań ki p. prof. Jaworskich (ul. Por 
•owo fi— 14) odbędzie się ostatnie p rz ed w a ­
k a c y jn e  zamkrięte zeb ran ie  Klubu Wtórzę 
|6w. Początek o godz 20-ej. Na porządku 
dziennym sp raw y  wewnętrzne Klubu. Ubec- 
koi( wszystkich czło nków K lubu oraz kan­
dydatów jest konieczna

— Zebranie walne oddziału Wileńs­
kiego Tow. „Opieka", odbędzie sie dnie 
18 czerwca rb. w IokbIu Szkoły ,,Rodziny 
W ojskowej" przy ul. Micikewicza |3 . Po- 
czętek zebrania o godz. 17.30 W drugim 
terminie o godz. 1B-ej.

L I D Z K A
—  PROGU AM OBCHODU „ D N U  SPÓŁ­

DZIELCZOŚCI". N iedziela, dm a 13 czerw ca 
1937 r.

Godz. 11-ta: N abożeństw o w Koś cle
F a rn y m

Godz. 13 la : P o ra n e k  Spółdzielczy  w- sali 
kńąa „ E ra " , o  n a s tęp u jący m  p ro g ram ie :

1) H y m n  Spółdzie lców  —  w ykona o r  
k ies tra  77 p, p.,

2) O kolicznościow e p rzem ó w ien ie  —  w y­
głosi p. p ro f  L. B ry lsk i,

3) F ilm  Spółdzielczy  —  (15 m in u to w y —  
dźw iękow iec),

4) S z tu k a  ludow a „P rzy sz ła  koza do wo 
t a 1' —  Z M alickiej.

W  w y k o n an iu  m ie jsk iego  K ota K oopern 
ty stek  W stęp  bezp łatny .

Od godz. 9-«j ra n o  do godz. 16 ej na  
p lacu  ris  a  vie k ina  „E ru "  u r ządzona będzie 
pre paigandowa lo te ria  spółdzie lcza  Cena lo 
au 50 gr. K ażdy  los w ygryw a.

W  tym że 6am ym  d n iu  o  godz. 15.30 w 
sali kima „ E ra "  p o ra n ek  spó łdz ie lczy  —  bą 
dzie p o w tó rzo n y  d la  m łodzieży  szkolnej. 
P rzem ów ien ie  okolicznościow e w ypow ie p 
C B ieńkow ska .

— Inwestycje w Udzie Na czoło za­
gadnień gospodarski miejskiej w  Lidzie, 
wybija sie obecnie budowa targowicy I rc 
gulacja rzek Lldziejki.

Drugę inwestycję jakę przeprowadza 
zarzęd miejski w Lidzie jest uporzędkowa 
nie I zabrukowanie ulic Komercyjnej, Ko 
•ejowej, Szkolnej, Krupowskiej' oraz roz 
budowa elektrowni miejskiej.

Przy tych robotach, które prowadzone 
sę w szybkim tempie, miasto zatrudnia 
150 bezrobotnych dziennie Inwestycje 
częściowo finansowane sę przez Fundusz 
Pracy.

— WŁAMANIE DO „JEDNOŚCI". — 
Konstanty Kieńć, kierownik sklepu spół­
dzielni spożywców „Jedność" w Lidzie 
przy ul gen ŻePgowskiego Nr. 9, zawla 
domil, że nieznani sprawcy włamali sie 
do wnęfr/a sklepu I skradli różne towary 
spożywcze wartości około 500 zł. oraz 
25 zl. gotówkę.

—  KRADNĄ ROW ERY... W  zw iązku 
i  k rad z iźą  ro w eru  na szkodę B olesław a Du 
dzińskiego (L idzka 37) u sta lo n o , że k ra d z ie ­
ży te j d o k o n a ł m c m  I.idy  Jan  H ogiel zam 
L o tn icza  16

R ow er o d e b ra n o - ,1 s w ró c o tó  poszkodp- 
■ an em u .

SPRZEDAM LUB WYD7IERŻAWIĘ dom
drewniany — 4 pokoje z kuchnię, weran­
dę, zabud. gospodarskimi I sadem owo 
cowym. Cena 7.000 złotych. Informacje

Lida — Polna Nr 12 p H. Gaux.

Ze ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ.
— Zebranie T-wa Przyjaciół Biblioteki 

far Wróblewskich w Wilnie, poświęcone 
pamięci J. I. Kraszewskiego, odbędzie się 
w Bibliotece w piętek, dnia 11 czerwca 
o godz. 7 wiecz Reierat pod tyf. „Kra- 
łzewski a W ilno ' (w pięćdziesiętę rocz­
nice łmierci) wygłosi p Tadeusz Turków 
ik. Po referacie Dokaż autogralów Kra 
ize wsk ego, posiadanych przez Bibóote 
kę. Goście mile widziani.

RÓZNF
—  Z życia Kas bezprocentowych. W

ub niedziele odbyło się informacyjne ze 
» branie bezprocentowej Kasy przy par. 

Be 'nardyńskiej. Obecnych było około 100 
osoL, Przewodniczył p, K. Sienkiewicz. 
Przemawiali pp.: W Jankowski i R Pie­
karski oraz ks. kanonik Jan Kretowicz — 
Wynik był bardzo pomyślny, gd*<ż na 
członków z łe] ilo'ci w ciągu 2 dni zapi 
sala 'ię  prawie połowa Poza tym Kasa 
pozyskała iedneao członka „dożywotnie 
g o 1', t. j. takiego, który zadeklarował jed 
norazowę sumę zł. 100. Z przemówień 
wvnika, iż Kasa przy par. Bernardyń- 
sk.ej rozwija się i żądania swoie spełnia, 
gayz jak rozdawanie, tak i spłata pozy 
czek coraz szerszą zakreśla skalę

— Nowa ochronka Od Lpca ma być 
, uruchomione jeszcze jedna subsydiowa- 

„, na przez miasto ochronka dla biednych 
s„ dzieci żydowskich. Ochronka miesc'ć się 

będzie na Sniaiszkach i obliczona jesl na 
pomieszczene 25 dzecL Ochronkę p r o ­

wadzić będzie żydowskie T-wo Pracy 
Kobiet.

HA RAKOWICKA
— Czy Baranow>cze będę mlaly hy­

droelektrownię I — Zarzęd Miejski podpi 
sał umowę z wileńskę Dyr. PKP. w spra 
wie dostarczania dla Baranowicz prędu 
elektrycznego w przeoęgu 6 lat.

Nie wyklucza to jednak budowy wła 
snej elektrowni

Jak się dowiadujemy projektowana 
Jest buaowa hydroelektrowni, która zasi­
lałaby piędem  metylko Baranowicze, ale 
ca l/ szereg okolicznych miasteczek i 
większych wsi.

— Pożyczka na rozbudowę miasta.— 
W swoim czasie z całego szeregu powo 
dów Bank Gospodarstwa Krajowego cot 
nęł kredyty na rozbudowę m, Barano­
wicz, Ostatnio po usilnych staraniach B. 
G. K. udzielił Zarządowi Miejskiemu na 
rozbudowę miasta 25,000 zl. Suma ta jed 
nak nie zaspokoi głodu mieszkaniowego 
w Baranowiczach, me wzmoże ruchu b u ­
dowlanego

—  ZA N IELEG A LN I UBÓJ. Za n iele ­
g a ln y  u b ó j u k a ra n i zosta li przez. Z arząd  
M iejski: rzerzak R aliinow icz Icko (ul. N aru 
łow icza) k w o tą  300 zl za u b ó j 2 cielą ków 
I G łem bocki CrdzCa kw olą  45 zł za u b ó j 
1 c ie laka .

—  ZA NIELEGALNY HA NDEL POZA 
T4B G O W IC Ą  u k a ran i z-ostaili Z danow icz Bro 
n is law  z H o ro Jy szcza . o ra z  C y ru lik  i Ow- 
d z ie j r  Baraom wtcz

— NIEBEZPIEC7NA PARA W POT­
RZASKU. Na drodze koło Baranowicz na 
padnięty został przez bandytów 80-lctnl

Przetarg
iia budowę radiostacji 

w Ba ? nowi czach
D ziś, 10 cze rw ca  b  r . w lo k a lu  

Z arząd u  M iejsk iego  B aran o w icz  od ­
będz ie  się  p rze ta rg  n a  b u d o w ę g m a­
chu  ra d io s ta c ji w  B aran o w iczach .

ttegły zgon inź. 
Stanisława Kubil usa

Wczoraj zmarł nagle na atak sercowy 
inżynier Stanisław Kubilius długoletni dzla 
łaez samorządowy, członek Klubu Naro 
dowego ooecne] ktdencji Rady Miejs­
kiej.

£p. inżynier Kubilius zmarł w swoim 
mieszkaniu Drzy ulicy Sosnowej 10, wkrót 
ce po powrocie z miasfa.

Ałak nastąpił niespodziewanie. Zaalar 
mowany lekarz pogotowia ratunkowego 
słwierdził Jedynie zgon

TEATR I MUZYKA
MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE 

1'0-BEKN AR U YNSK1M.
— Dzisiaj w czw artek 1 jutro w  piątek  

wieczorem  (o godz. 8,15) na przedstaw ie­
niach, po cenach zniżonych , grana będzie 
komedii! „Zabiję Ją~“ w Intel ,-retacji głów­
nych ró l z pp.: N iedżw iecaą, W ieczorków  
»ką. D zw onko w sk im , MrożewskŁm 1 Stasze­
wskim na czele.

—  Na ntedzicluem  popołudniow ym  przed 
sław ieniu, po cenach propagandowy oh. xo 
s ta n ie  o d eg ran a  ju ż  po r r z  ostatn i wapól 
czesna  sz tu k a  „Jutro niedziela** w  p re m iero ­
we | o b sad z ie  zespołu

—  W e w to rek  p rzyszłego  ty g o d n ia  te a tr  
w ystępu je  z n o w ą  p rem ierą  sezonu, w zno 
w ieniem  n ieg ran e j o d  dluzsz* go szeregu  lat 
na scenie w ileńsk iej, kom ed .i t a r s y  H ennc- 
ijn lna  I V ebera  „Prtnl prezes owa*'. — Będzie 
to jed n o cześn ie  ju b ileu sz  10 -lecla 're a iiczn e j 
p racy  a k to ra  K lem ensa R om ana. 7 ‘isa  p re  
in iera  z n a jd u je  się  w przygotow alni). zespo- 
tu te a tru  pod  reży se rią  W ł. Czengerego.

TEA TR M IEJSK I NA POHULANCE.

—  D zisiaj w czw artek  i ju tro  vr p ią tek  
w ieczorem  (o godz. 8.15) n a  p rzedstaw ić  
n iach , po cenach propagandow ych, g ra n a  
będzie w da lszym  ciągu  w pytni u ro cza  ko 
m edia ,-Od w ieczora du poranka'.*,

TEATR MUZYCZNY „LU TN IA ".

O tw arcie  sezonu  letn iego.

W  sobotę T e a tr  „Lutnia '*  w zn aw ia  sw ą 
dzia łalność . Ja k o  p ie rw sza  prem  era sezonu  
le tn iego  g ran a  będzie pi zep iękna  o p e re tk a  
.BARON CYGAŃSKI *. Zcepói te a tru  L u t­
n ia" z o s ta ł w zm ocn iony  tak iem i siłam i, jak  
K azim ierz  D em bow ski, W ład y sław  Szcza 
w ińskj, M aria N ocliow iczów na, B arbar: H al- 
m teska, B. F o lań sk i, k tó ry c h  W ilno d o sko­
nale p a m ’ęta  i cen i z czasów  nayw iększego 
tego T ea tru  rozkw itu .

Sądzim y więc, że n ie  będzie p rzesad n y m  
tw ie rd z eń .) , że zb liżający  się sezon le tn i bę 
dzie L u tn i ren a issan sem .

R eżyserię  B aro n a  prow adzi B. F o lań sk i 
o s ta tn i reży se r g ran y ch  p rz e l k :lku dn iam i 
o p er C y ru lik  Sew ilski i „ T r a w ia ta -.

B ale t z u d z ia łem  M. M artów ny pod kle 
rcw n ic tw em  Jó zefa  C iesielskiego.

D ek o rac ja  G rajew skiego.

ces'i
BOLACH 
GŁOWY

a/ą/* imzA»
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• m c im
handlarz szmal z Byfon*a M. A. Ułański,

Bandyci: kobleła i mężczyzna zjawili 
tlę nagie I zażądali u handlarza pienię­
dzy. ściągnęli go z wozu I pobili, a na­
stępnie obrabowali. Zabrali 50 zł. w go 
łówce, 20 chustek, 12 noży I 20 cygarni­
czek.

Policji udało się wpaść na ślad prze 
słępców I nazajutrz po dokonaniu rabun 
ku, zostali zatrzymani Jan Chotynluk, de 
zerter z 30 PAL. (uciekł i  więzienia gar 
nizortowego w Brześciu nsd B.) oraz Jego 
wspólniczka Zoiia Soroko.

Policja odnalazła u zatrzymanych część 
zrabowanych przedmiotów — 12 noży, 11 
chustek i 30 groszy.

W drodze do komisariatu zatrzymani 
próbowali uciec Usiłowania Jednak speł­
zły na niczym.

Wydarzenia 4rla ubiegłego
Wczoraj w ogrodzie Bernardyńskim 

na przeciwległym brzegu Wilenki zasła­
bła nagle kobiela zatrudniona przy pran'u 
bielizny W ezwane pogotowie stwierdzi­
ło zgon Nazwiska zmurtei na razie nie 
ustalono, Zwłoki przewieziono do kost­
nicy.

Wczoraj policję powiatową zaalarmo­
wano o większej kradzieży dokonanej w 
pałacu Tyszkiewicza w Landwarowie. Po­
dobno poszkodowanym jest porucznik K. 
O. P. zam eszkaty w pałacu. Na miejsce 
wypadku wyjechali funkcjonariusze powia

towego wydziału śledczego celem prze 
prowadzenia dochodzenia.

Właściciele straganów na rynku Tysz- 
kiewiczowskim przy ul. Kijowskiej ukarzą 
się, iż ostatnio na terenie rynku grasuje 
banda, która pod (errorem zdemolowania 
straganu i pobicia wymusza od każdego 
streganiarza pewną kwotę, po każdej 
tranzakcji.

O negdaj domorośli tasiemkowcy zde­
molowali ,eden ze slraganów, którego 
właściciel wykazał za dużo oporu, (c)

W ygri"«

Z Ł .

W o l a n o w  staSe w z b o g a c a !
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oraz ty siące  w varanych  p o :  zł. S .0 0 0 , 7 .900, 2 0 0 0 , 1 .0 0 0
p ad ły  w s a m e j 'ty lk o  38 Loterii u

W O L A N O W A
co  n a jle p ie j św iadczy o  szczęściu , jak ie  tej k o lek tu rze  sprzyja
Obecnie oabywa się sprzedai losbw 1-eJ kiesy

Z am ó w ien ia  p ro s im y  kierow ać

K olektura Loterii J .  W O L A N O W
Warszawa, Marszałkowska 154 Konto P. K. 0. 18814

Gdy „ 4rbon“ stawfa warunki...
D yrekcja  M :ejskiej K om un ikac ji Au 

tobusow ej w raz z p rzy b y ły m  p rzedsta  
wicielem ze Szw ajcarii p . H ibstem  
zw róciła  się do  Z arząd u  M iasta z o ś­
w iadczeniem . źe go tow a je s t zlikw ido 
w aó za ta rg  z p raco w n ik am i uw zględ­
n ia jąc  ich p o s tu la ty  jeśli m iasto  zezw o 
U na p o d n iesien ie  ta ry fy  o p ła t au to b u  
sow yeh w zględnie obniży  należność 
p rzy p ad a jącą  m ia s tu  ty tu łem  op ła t 
koncesy jnych  za eksp loatac ję  przi>Isię

#ladoimrfci radiowe
„SAMARYTANIN SPOD SOLFERINO". 
Historia szczytnej Idef Czerwonego Krzy­

ża w Teatrze Wyobraźni.

Nikt z nas nie wie, kiedy naro­
dziła sie idea samarytańska Czerwo- 
nego Krzyża, która dziś ODenowała 
cały świat. Jeszcze w połowie XIX w 
ranni umierali na polach bitwy, za- 
pom rieni l opuszczeni, w mękach 
i straszliwej nędzy. Nn pODojowisku 
ood Solferino zjawił się nagle niko 
mu nie znany Dan, cywilny podróż­
nik, który spośród zwałów trupów 
począł dobywać tych, co Jeszcze żyli. 
Entuzjazmem swoim porwał najpierw 
kobiety m ałego miasteczka, później 
poszczególne rządy, w ieszde całą 
Europę Henryk Dt nant —  oto na­
zwisko tego, który znak czerwonego 
krzyża na białym polu postawił wy­
soko ponad ludzkością, jako herb 
miloslerdzlb.

Niemiec Franek Leberecht opisał 
w fascynującym słuchowisku historie 
tej szczytnej Idei. W pięknym prze­
kładzie Zdzisława Bronisza usłyszymy 
premiere polską „Sumarytanma sood  
Solferino*, w czwartek dn. 10 VI
0 godz. 19.00. Na obsadę składa się 
około 20 czołowych aktorow stolicy.

HENRYK SZTOMPKA GRA NA WAWELU
III koncert muzyki polskie) w czasie 

„Dni Krakowa".
Dnia 10 czerwca odpędzie się trze­

ci koncert symfoniczny, organizowa­
ny przez Polsk>. Radjo p j  Wawelu 
z okazji „Dni Krrkowa*. Z pięknego 
dziedzińca prastarego grodu królów 
polskich, dzięki faLom radiowym ro 
zehrzmia na cały kraj i na zagrani­
cę — dźwięki polskiej muzyki.

Skupiony i pełen powagi „Poe­
mat Żałobny* Woytowicza, skom po­
nowany na cześć Mrrszałka Józefa 
Piłsudskiego. „Fantaz a Polska* Pa- 
lerew-kiego, „Zygmunt ftugust* Wal- 
ek-Walewskieao, „War.acje" Pafostra

1 „Epizod na maskaradzie* Karłowi­
cza, zinstrumentowany przez G. Fitei- 
oerga — składają s ę na pregram 
>sratniego w iec .oru wuweiskiego. Jak 

widać z powyższego w koncercie re 
nre7entowane bedą różne kierunki 
polskiej two c7ości muzycznej ostat­
nich czasów. Utwory symfoniczne wy­
kona Orkiestra Polskiego Radja pod 
dyr, Grzegorza Fiteloerga.

Koncert uświetni występ czołowe- 
oo p iansty polskiego Henryna 
Sztompki, k'órego nazwisko zysk >ło 
sobie .uż dzisiaj należne miejsce w 
świecie muzycznym, za'ówuo w kra­
ju jak i zagranicą, a wielką popular­
ność I uznanie wśród publ!'zności 
koncertowej i radiosłuchaczy. Henryk 
Sztompka, ucreń Paderewskiego ode­
gra w czasie koncertu z towarzysze­
niem orkiestry „Fantazję Polską* swe­
go mistrza.

1 Kcn .ert rozpocznie się o g. 20 00.

b io rstw a  kom un ikacy jnego .
Ż ądan iom  t jm  p rezy d en t n ra s ta  

ka tego ryczn ie  się sprzeciw ił, w yjaśn ia  
jac, że kw estia za ta rg u  pracow nczego 
jest sp raw ą  w ew nętrzną  przed>.ięhior 
stw a, gm ina zaś m iejsca nie m rze  do 
puścić, ab y  kosztem  je j budżetu , lub 
kosztem  kieszeni m ieszkańców  m iasta  
p rzedsięb io rstw a stab ilizow ały  swoje 
zyski,

R A D I O
CZW ARTFK, d n ia  10 VI 1937 r

6.15 P ieśń  p o ra n n a ; 6,18 G im nastyka ; 6,38 
M uzyka (p ły ty); 7,00 d r ien n ik  p o ra n n y ; 7.10 
M nzyko (p ły ty); 7,15 A udycja d la  połxir3 
w ych; 7 35 M uzyka (p ły ty); 8.00 A udycja dla 
szkół; 11 30 P o ran ek  m uzyczny d la  m fodz‘« 
źy, 11,57 Czas t h e jn a ł; 12,03 D ziennik poi
12.15 W y p ad ek  p rzy  p ra cy  — fe lie to n ; 12,25 
U tw ory M ozarta ; 13,00 M uzyka p o p u la rn a , 
13,35 Młodzież C zerw onego K rzyża śp iew a. 
13.55 D. c. m uzyk i p o p u la rn e ) . 15.00 W ojsko  
g ra ; 15 10 Ż y ciek u ltu raln e  m iasta  l p ro w in ­
cji: 15,15 F ra e m e n ly  z pow ieści ..K rzyiow - 
cy*‘ 7, K ossak S zczuckiej; 15.25 W ileńsk i po 
rad n ik  sp o rto w y ; 15,30 F ra g m en ty  z o p e ry  
„D zw ony K ornew ilsk ie; 15,45 W iadom ości 
gpzpodarcze; 16,00 P o d ró że  m ię d z y p la n e ta r­
ni- — pog. d la  dzieci; 16 15 P rz y ro d a  w pieś 
ui t m uzyce  —  k o n c e rt; 16,45 J a k  w alczyć 
z o k ra d a n ie m  tadow  , 17,00 Zespół la lo n o s.y  
S tefana  R ach an ia  i M, D em ai-M ;ku*7ew sk'—  
p io sen k i: 17.50 P o ra d n ik  sp o r to w y  18.00
C hw ilka l ite w sk i w jeży k u  liłew sk .m  18.10 
S k rzynka  tech n iczn a : 18.20 U tw ory M ieczys­
ław a K arłow icza. 18,35 P iosenk i k ah are to w c; 
18.4,1 P ro g ram  n i p ią te k ; 18,45 W T eńsk ie  
w ta dom  ip e r to w e ; 18.50 D laczego kom unizm  
jest naszym  w n g ie m ?  19 60 S am ary tan in  
i  pod S o lfe rin o "  — slor-howisko. 19 40 Ch*op 
w raca  na ry n ek  —  pog. M. 7 io m k a . J9 50 
Wi tdom osci sportow e. 20.00 K o n cert sym to  
n ie rn y  T ran sm is ja  z W aw elu- o k  20.45 
D ziennik w ieczorny; 21.45 Jazd a  z Z iurdan  
ką  nu m o resk a  A D ygasińskiego 22 00 
r - J c jd o s k o p  — aud . m uzyczna w o p ra ć . St. 
D. iygielew ckiego: 22.50 O sta tn ie  w iadom ości 
I k o m u n ik a ty ; 23 00 T ań czy m y ; w p r z c n \ :e 
ok . 23,10 „ F ra szk i na dobranoc**.

PIĄ TE K , d n ia  U  c z c r .  ca  1937 r.

6.15 —  P ieśń . 6 18 — G im nastyka. 6.38 — 
M uzyki z p to t, 7,00 —  D ziennik  p o ran n y . 
7,10 —  M uzyka z p ły t. 7.15 —  A udycja d la  
poborow i- h. 7,35 — M uzyka z płyt. 8.00 — 
A. d y c ja  d la  szkó ł 8 10-— 11,30 — P rze rw a.

—  A udycia  d la  szkó ł „L a to  leśnych  iii 
■Śr.'* w edług  M. R odziew iczów ny 11.52 -
8 w - a t  cza*u i h e jn a ł. 12,03 —  D zienni! po 
tc-aciowy 12.16 — D laczego p ow inn iśm y  ce 
nić m. ^ego k o n ik a?  pog. w ygł B olesław  l.a- 
pyr 12.25 — K oncert a rk .  P o lic ji Państw .
13.00 — M uzyka p o p u la rn a  14.00 — A udyrja  
p ro p ag an d o w a. i4 .0 5 -1 5  60 —  P rzerw a.
15.00 -  O rk ie s tra  cygańska. 16.10 —  Życie 
k u ltu ra ln e  m  as a i p ro w in c ji 16.15 —  F rag  
m e n ty  powieści „K rzyżo wcy" Z. K ośsik  
Szczuckiej. 15.25 — M uzyka jazzow a. 15 45
— W iadom ości gosp o d arcze  1* 00 — Rozmo 
w a z chorym * ks k a p e lan a  M ichała R ękasa.
16.15 —  Jan  B rahm  i —  P ieśn i cyg ań sk ie  w 
wy] T odw ójnego  K w arte tu  W o k aln eg o  ..Pro 
A rte" p o d  k ier. Adf a  L udw iga z to w .-fo r  
tep ian u  Sam uel H oreckl. 16.45 — N afta, na f 
ta.. -vport aż Jerzego  Miel a. wskiego. 17.00
— P o tp o u rri o p e r et ko w w w yk O -klesfry  
Ta leusza  S eredyńsk iego . 17.50 — N asze drze  
w a —  „L im b a’* pog. w ygi d r. Ja n in a  Szaf* 
rew a. 18 00 — D okąd  f j a k  /«chać?  p row adzi 
F u g en iusz  P io trow icz . ° ,I ,  — O p rak ty ce  
względności — fet e to n  pogodny  Wsie*wo’o d ł  
B ajk lna . 18,20 — W  ry tm ie  tan eczn y m . 18,30
— M uzyka egzo tyczna, 18.40 — P ro g ra m  na 
sobotę. 18 45 — W ileńsk ie  w iadom ości spoe 
lowc. 18.50 — P o g a d a n k a  nk tnn łna. 19.00 — 
K oncert so listów . 19.50 — W iaó o m o śj) spor 
low e 20.00 — K oncert ro zryw kow y. W yk. 
W ferisk a  O rk pod  dyr. W ładysław a Sxcz« 
pańsk iego  o ra z  Z espół W o k aln y  D w ie i 
dw uch r  W arszaw y. 20.45 — W  przerw ie  
Dz.iennik w ieczorny  I pog. ak t. 22 55 — 1J. o. 
koucetrtu rozryw kow ego . 21 45 — Śląsk w 
pcez j) w ispółczcspej -  - k w a d ran s  poetvekJ 
w o p ra co w a n iu  Z d»tslaw ą F ierow słw ege 
22.50 —  Dytat-nip w iaoom ofo l 1 k o m n n ’ka ty  
23 00 — T ań czy m y  w prx*> iśUwBł -H- l1® — 
..F ra szk i n a  d o b ran o c" .
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Ksiądz Zaremba skazany na w ięrenie
Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w 

Swięcianach skazał na sześć miesięcy wię 
zienła księdza Adama Zarembę re  wsi 
Porynga, gm. daugieiiskiej, za sfałszowa 
nie kilkudziesięciu metryk swoich para* 
fian,

Ks Zaremba jest Litwinem i, pełniąc 
odpowiedzialną słuzoę duszpasterza w 
kościele we wsi Porynga, starał s>ę przy 
sporzyć swej parafii jak najwięcej LWwi- 
nów, W tym ,celu do metryk chrzczonych 
przez siebie niemowląt wpisywał nazwi­
ska w brzmieniu litewskim, a w wielu wy­

padkach poprostu przerabiał je. Na przy 
kład nazwisko Jankowski brzmiało w u- 
jęciu ks. Zaremby —-Jankauskas, a stara 
rodzina polskich osadników Bryndzińskich 
zamieniła sic w Brynazynskausów.

Sprawki ks. Zaremby wyszły na jaw 
przypadkowo. Jeden z wieśniaków po o- 
trzymaniu metryki dziecka nie łylko za­
protestował przeciwko lilewszczenlu Jego 
nazwiska, lecz aoniosł o tym właazom.

W obec skazania ks. Zaremby na wię 
nenie, zwrócono się do Kurii z prośbą o 
przeniesienie go

Konkursy dla ludności wiejskiej
G łów ny K om ite t W y k onaw czy  „T ygodn ia  

M orza" o g ła sz a  m n ie jszy m  d w a  k o jik u rsy  
d ia  ludnośc i w ie jsk ie j, a  m ia n o w ic ie -

I K o n k u rs  n. t. „ J a k  u  n as  o b ch o d zo n o  
„Tydzień  M orza"?

II K o n k u rs  n. t. „M oje w ra źn ia  do 
Gdyni'* — z w ycieczki na „T ydzień  M orza".

W \R U N K I KONKT lt$V.

1) W  k ażdym  k o n k u rs ie  m oże b ra ć  
u d z ia ł k ażdy  m ieszkan iec  wsi po lsk ie j.

2) U czestn ik  k o n k u rsu  p rzesy ła  jiod ad re  
icm  Głównego K om ite tu  „T ygodn ia  M orza" 
w  W arszaw ie, ul W  i ft* k 10 czy teln ie  n a p i­
sa n ą  p race

3) F o rm a  i ro z m ia r p racy  —  n ie o g ra n i­
czone.

4) P ra c a  w in n a  być  n a p is a n a  czy teln ie, 
p o d p isan a  im ieniem  i nazw isk iem  u c zestn ik a  
k o n k u rsu  (podać rów n ież  nalc-ży- zaw ód!. 
Z ao p a trzo n a  w dokładny- a d re s  p iszącego  i 
p rz e s ła n a  do  G łównego K o m ite tu  „T ygodn ia  
M orza" do d n ia  1 s ie rp n ia  rb ., w  zam k n ię te j 
ko p ercie , n a  k tó re j  n a p is a ć  należy-, w doi 
n ym , lew ym  reg u  k o n k u rs  I, luib kozikurs 
H, w zależności od  lego, w- ja k h n  k o n k u rs ie  
u czestn ik  b ie rze  udz ia ł.

6), W  k o n k u rs ie  I szczególnie trzeb a  
sw ró cić  uw agę  n a :

a) p rzy g o to w an ia  do o b ch o d u  „T ygodn ia  
k o r z ą '1,

b) w  p rz ea d z ie ń  „T ygodn ia  M orza",
e) głów ny dzień  uroczystości (w ym arsz  

tło kośc io ła , u ro c zy ste  nabo żeń stw o  k a ra  
nie, p rzem ó w ien ia  na p lac u  p rzed  knścio- 
ł m .  k o n c ert o rk ie s try . powTót do m ie jsca  
gam leszk an ta),

d) w ra że n ia .!  uw agi w zw iązku  z p rz eb ie ­
giem  u ro czy sto ści,

e) a ło p ień  za in te re so w a n ia  ludności m iej 
•cew e j u ro czy sto śc iam ',

f ł  Jak au*or ro zu m ie  znaozen ie  dostępu  
« o  m o rza  d la  ludnośc i w ie jsk ie j,

gl Jak  a u to r  zo rgan izow ałby  „T ydzień  
Morza" w ro k u  n astęp n y m .

P o za  ty m  m ożna  p o ru sz ać  w sze lk !e inne 
m y śli i uw agi o b ję te  tem atem .

6) W  k o n k u rs ie  II  u c ze s tn ik  uw zg lędn ia  
<r In. n a s tęp u jąc e  m om enty :

ai dlaczego po jech a łem  do  Gdy .ił.

In a h z ra m
z A tm iA Ą nnony rodzaj
p rn w M m

Jest to pudeT sp re p a ro w an y  nowym, zdu­
miewającym sposobem, tak lekki,’ że otrzj • 
żmije się w powietrzu, i tak cienki, że Jesl 
nUwidoczny na twarzy. Okrywa skórę dcli 
katną osłoną piękności. Nikt nie domyśli się 
nawet, i.Q to nie wy Łączna zasługa naturalnej, 
fascynującej urody Pani. Wypróbuj dziś e- 
sreze nowy, „eteryczny" 1 uder Tokalon, 
spreparowany według oryginalnego francua 
fcfog* przepisu znakomitego paryskiego Pa- 
dru Tokn-hm. Podczas pracy w biurze lub w 
domu, skóra pozostania bez połysku. W taó 
ęa prree sfą noc zachowa Pani świeżą, ślicz 
aą cerę Osiągnij Jziś jeszcze czarujące, trwa 
la piękno cery, które nadaje i -dynie tylko 
Puder Tokalon. W razie niezadowolenia — 
eyTot pieniędzy

b) co w G dyni zobaczy łem  i co sp e c ja l­
n ie  m iii . z a in te re so w a ło ,

c) ja k  ro zu m iem  zn aczen ie  m orza  d la 
Po lsk ., a szczegó ln ie  dla ludnośc i w ie jsk ie j,

d) kon iu  opow iedz .a lem  o sw oich  wraże* 
n iach  po pow rocie  do dom u 1 ja k  o p o w ia ­
dan ie  m o je  by ło  p rzy ję te .

7) S p ec ja ln y  w aru n ek  d la  u czestn ików  
k o n k u rsu  II —  n a leży  w raz  z p ra c ą  n a d e ­
słać do wód s tw ie rd za jący  p o b y t w  G drn i 
dn. 29, VI (zaśw iadczen ie  w ydać m oże G dyś 
ski Ko-milet „T ygodn ia  M o rza '1, G dynia, 
Skw er K ościuszk i 10).

NAGllODY.
Spec ja ln y  sąd  konkursow y p rzy zn a  au lo  

fom  n a jlep szy ch  p ra c  n a s tę p u ją c e  nag ro d y  
(oddzieln ie  w p ierw szym  i d ru g im  k o n ­
kursie) :

n a g ro d a  p ierw sza  —  I 100,— , n ag ro d a  
d ru g a  —  zl 80.—, n ag ro d a  trzecia  —  zł 
50.— , n a g ro d a  czw arta  —  zł 30.—, n ag ro d a  
p ią ta  —  zł 25.— , n a g ro d a  szó sta  —  zł 25 —, 

.n ag ro d a  siódm a —  z ł 20.— , n a g ro d a  ósm a 
— zł 20.—, n a g ro Jy  0— 15 —  m odele  o k rę  
tów  w o jen n y ch , n ag ro d y  15— 25 —  książk i, 
n ag ro d y  25—30 k a rto n y  do w y k o n an ia  mo 
delów  o k rę tó w  w o jen n y ch .

Główny- K om ite t W ykon  aw czy 
n ia  M orza" z as trzeg a  sob ie  p raw o  cw cntn .il 
nego d ru k u  n ag ro d zo n y ch  p rac , za o d d z ie l­
nym  wy nag ro d zen iem  d la  nnfora.

O r f  AUministrucgi
1) P rz y  -wypełnianu p-rzekazów 

p ro s u n y  o czy te lne  poda wanie im ie­
nia , n a z w isk a  i a d re s u  o raz  o  w ym ię  
n ien ie  na odw rocie ,  na  ja k i  cel pie 
n .ąd ze  są p rze sy łan e  —  p re n u m e ra ta ,  
ogłoszenia  i t. p.

2) P rzy  kom un iikow aa iu  n a m  o 
z m ‘an ie  a d re su  p ro s im y  p o d aw ać  
obok  a d re s u  now ego  t a k / e  i ad res

d o ty cn czaso w y , gdyż sp is  p re n u m e ­
ra to ró w  p ro w a d z o n y  jo6t nie w edług 
n azw isk ,  lecz w ed ług  m iejscow ości 
(poczt)

3) O p rze rw ie  i z a p rz e s tan iu  p re  
n u m e ra ty  p io s im y  zaw iad o m ić  naszą  
a d m in is t ra c ję ,  lub  zw racać  bezzw ło ­
cznie  p ism o  pod  n aszy m  a d re sem  z 
d o p isk iem  „Nie p rzy ję to " .

Przygoda rozta* śnio­
nego profesora

P o p u la rn y  p ro feso r jednego  z  w yższych 
zak ład ó w  n a u k o w y ch  zn any  jest ze Swego 
n iezw yk łego  ro z ta rg n ien ia . P rz e d  k ilk o m a 
d n iam i lip. z n a jo m i jego byli po ru szen i wl 
ży tam i, k tó re  im  p ro fe so r złożył z o k azji... 
N ow ego Roku. Z n an a  jest rów nież  p rzygoda  
p ro feso ra , k tó ry  p odczas u lew y chodził po 
u licach , trz y m a ją c  zam ias t rozp ię tego  p a ra -  
sc la , lask ę  n ie  zw raca jąc  n a jm n ie jsz e j uw a­
gi n a  deszcz.

Szczytem  ro z ta ig n ie ń  i zap om nień  p ro fe ­
so ra  (k tórego  nazw isko  ze z rozum ia łych  
w zględów  p rzem ilczam y) by ł je d n a k  d - leń 
o re g d a jsz y : w łożyw szy k lucz do  d z iu rk i, 
p rzez  d łuższy  czas p o tem  p o szu k iw ał go g o ­
rączkow o, a n ie znalaz łszy  w  k ieszeni, p o ­
b iegł do k o m isa ria tu  gdzie... zap o m n ia ł pó- 
co p rzyszed ł!

O czyw iście w szystko  w y jaśn iło  s.ę  w- c ią ­
gu k ró tk ieg o  czasu.

Z n ak o m ity  p ro fe so r jest zaw sze ro z ta rg ­
n io n y  i o  n iczym  n igdy  nie pam ię ta ... O n i ­
czym  z w y ją tk iem  jed n e j spraw y n e d ą ­
żyło m u się, aby  zap o m n ia ł k i nić Io» w  k o ­
lek tu rze  .1. Wo-lain-ow, W arszaw a M a rs /r ł  
k e w sk a  154. W y g ra ł k ilk a k ro tn ie , i to  la k  
zak o rzen iło  się w  Jego pam ięci, te  n ie  pod 
lega ro z ta rg n ien iu .

(7W 4W 65L U  GćPWY

Ceny nabiału I la)
Oddział wileński Zw. Spółdzielń  

Mleczarskich I Jajczarskicn noiowa* 
8 b, rTi następujące ceny nabiału i 

„Tygiel- j jaj w złotych:
Masło za 1 kg: 

wyborowe 
stołowe 
solone  

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2.10 
edamski żóity 
litewski

p w P P Z E Z ^ B ^ N I U  
.GR YPIE KATAR7E,

*

Subwencja 
dla R W. Z. A.

N a o s la t iń n  pÓKiedizesmi M agistra  
tu  p o stan o w io n o  # 3  p łac ić  R adzie W i 
leó śk ie j Z rzeszęn  A rty sty czn y ch  1500 
zł t ju łe m  su b w en cji na  r. 1037-37 z 
n a s tę p u ją c y m  p o d z ia łem : Z w -ązkow i 
Z aw odow em u L ite ra tó w  Eolski At —  
700 zł. i K o n se rw a to riu m  M uzyczne­
m u —  800 zł

Jaja
nr.
nr.
nr.

hurt: d e ta l
2 50 2 83
2.40 2.70
2 40 2.70

2.10 2 50
1.75 2.2C
1 4 5 1 7 0

kopa: sztuka:
3 90 0. >7
3 60 0.06%
3.20 o.oe

DOKTDR

Z ż ld o w icz
Cnoroby skórne, 

neneryczne, syfilis, 
narządów moczowych 
od g Q—1 5—8 w.

DOKTOR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczna, 
narządów moczowych 
od oodz 12—2 1 4 - 7  
ul. Wilei«ka 28 m. 3 

teW oi 2-77

Z powodu wy|azdu
sprzedaje się 

S K L E P
spożywczy z całko­
witym urządzeniem 
na b. dog warurwach 

Legionowa 8

Uczenica
sta rszeg o  ku rsu  K o n ­
serw ato rium  M uzycz­
nego  udzie la  k o re p e ­
tycji na fo rtep ian ie  

D zielna 36 n.. 5

A
N

w w e lk im  
film ie-  K A T  F R A N C IS

NAPIĘTNOWANA
N ad p ro g - r r r :  -hsnan iaiy  d o d a te k  w 2 a k ta c h  p  t.

„SKRADZIONY POMYSŁ" i a k tu a lia

C E N Y :
B a lk o n  34 gr. 
P arte r od 60 gr
na wszystkie seanse.

Teatr Rewii
ui. L udw isarska 4

Dziś, środa 9 czerwca, premiera przebojowej rew i! p. 1.

Gdy Kulczycka szaleje
z J A M i W Ą  K U L C Z Y C K Ą  na czele zespołu.

Humor. Spi-jw. Tańce. — —• Codzienie 2 przedstawienia: o godz. 7.15 1 9.30

A A U l C t f  A  I Dz'4 w'elkl film eazotyczny p. t.

= ^ Z B I E G  Z
z Charlasem B iekfordsm , oohater-m .Maradu* w roił gl. Romans. Awantura. Przygoda 
Nad p ro g ram  UROZM AICONE DODATKI. Poras. senasow  o 8-eJ, w n W i 1 iw. o 4-e|

C A S jM O J Dziś pndwóiny proqram: 1) 5< .ISBCy j"n " riyioct, I jdzl

nazwiska „ D E T fK T rW  z  HŁNO LU LU "
W roli uio mci Wer .nr O land 2) Wspaniały śplewno-muzyczny flłm

„ M E L O D I E  C Y G A Ń S K I E  “  Szalony ryłm tańca 
CENY na wszystkie seanse: Balkon 30 gr., Krzesła od 50 gr.

m a r s  M A R I A  S T O  A R T
Mo ume,valny epo* hisroryt-ny 1) m

w rolach głównych K atarzyna H ra b i

DZIKIE ŚCIEŻKI

Muzeum 
.Starego Tygrysa"

Przy ulicy  F ia n ld in a  w P a ry ż u  m ieści 
ai-- sk ro m n y  d o m  m ieszkalny . Na p ierw szym  
P :ęt.rze po łożone  m ieszkan ie  by ło  p rzez  w ie ­
le  la t m iejscem  p ra cy  w ybitnego  m ęża s ta ­
n u  C lem enceau , k tó reg o  h is to r ia  och rzc iła  
m ian em  , sta reg o  ty g ry sa" .

W  m ieszk an iu  w ielkiego F ra n c u z a  n a s tą ­
p iło  w ty ch  d n iach  u ro czy ste  o tw arc ie  m u ­
zeum . w k tó ry m  zg ru p o w an e  zosta ły  pa 
n rią tk i i zb io ry  o ra z  cenne d o k u m en ty  o  cha  
ra k te rz  h isto ry czn y m . Obok licznych  zd jęć  
zam ieszczono  rów nież  fo to g ra fie  w sp ó łp ra ­
cow ników  C lem enceau. D w a p o k o je , t. J. 
sy p ia ln ia  i p raco w n ia , zo-stały p rzy w ró co n e  
d o k ład n  e do  s tan u , w jak im  zna jd o w ały  się  
za życia „starego  tygrysa'*.

100 la t  tem u
ludność Francji atakowała 

wagony kolejowe
W  obecności p re z jd e n ta  R epublik i F ra ń  

cu sk ie j I.filirm ia o d b y ło  się  u ruo zy ste  o tw a r  
cie m ięd zynarodow ego  k o n g resu  kolejow ego. 
K ongres ten  o d b y w a ł się  w se tną  rocznicę  
h is to ry cz n e j d eb a ty  w Izbic F ra n c u sk ie j. De 
b a ta  ta  pośw iecona b y ła  w p ro w ad zen iu  że ­
lazn y ch  dróg  k o le jo w y ch  n a  te ry to riu m  
fran cu sk im . W  kiólKd czas po  o żyw ionej 
d y sk u sji p a r la m e n ta rn e j na św ieżo w y b u ­
d o w an y ch  to ra c h  ko le jo w y ch  zaczęły k u rso  
w ać w żółw im  tem pie  w agonik i ko le jk i u z y ­
s k u ją c  n a  g odzinę  tem p o  2( km .

Na m iędzj n a ro d o w y m  k o n g resie  ko lcj- 
n ic lw a  p rzy p o m n ian o  o  ty m  fakcie , w sk azu  
jąc  n a  tru d n o śc i, n a  ja k ie  w ów czas m apóty 
s u ty  „R u ch o m e sz a ta n y "  ze s tro n y  gm inu. 
G iętko dysząca  lokom otyw a by ła  u staw icz ­
nie n a p as to w an a  p rzez  b a rb a rz y ń sk i lud, 
k tó ry  o b rru e a ł  poc iąg  k am ien iam i i k ijam i

Ilu jest na kwiecie 
milionerów

W  o k re s ie  p rzed w o jen n y m  ty lu  by ło  
m d io n eró w , żc p o stan o w io n o  o d tą d  zaliczać  
w Ich pucze! ju ż  n ia  ludzi, p o siad a jący ch  

miliom w m a ją tk u , a le  m ilio n  d o chodu  rocz 
mego. W  chw ili o b ecn e j n a jw ięce j m ilio n e  
rów  p o siad a  Anglia- R ok p o d a tk o w y  1933 
w y k aza ł 821. a więc o 49 m ilio n eró w  w ię­
cej, niż w ro k u  1935. W ie lk i sp ad ek  liczby 
m d io n e ró w  w y k aza ły  N iem cy.

Drzed w o jn ą  św ia tow ą N iem cy p o siadały  
aż  150 m ilionerów , a  T rzecia  Rzesza p o s ia ­
d a  ich ty lk o  12. Jeszcze g o rzej p rzed staw ia  
się s p ra w a  S tanów  Z jednoczonych . P rzed  
w ielk im  k ra ch e m  g iełdow ym  w ro k u  1929 
w S tan ach  / j i-d u rz o n y c h  liczo n o  b lisko  
14 000 m ilionerów ! A dz is ia j s ta ły s ty k i w y ­
k a zu ją  zaledw ie  Fezbę... 321 K ażdy k ra j  n a  
św iecie liczy w śród  sw oich o b y w ateli p rz y ­
n a jm n ie j k ilk u  m ilionerów -. Jed en  ty lk o  k ra j  
n ie  p-oeimida an i jednego : F in lan d ia .

Nr akt. Kg. 7/34.

Sentencja wyroku
W imieniu Rzeczypospolitej 

PoMtfej
S ąd  G rodzki w  Soko łach  w  składzie  nos tą 

p u ją ry m : Sędzia St. Ja ru z i LskI, p ro to k ó la n t 
M Kuś m ierz, rozp o zn aw szy  dnia 18 Iipca 
1935 r. sp raw ę :

1) W ito lda, Ignacego  C haro wlezą-, u rndz . 
28 m arca  1900 r. w R osji, sy n a  Jó z e fa  i E w e­
liny, o sk a rżo n eg o  o  to, że w sty czn iu  1934 
re k u  w m. Ł ap ach  p o m aw ia ł o sk arży c iela  Ig 
nacego Rzopkow skiego, o  to, iż p rzed  w ojną 
b y t k o n fid en tem  ro sy jsk ieg o  w yw iadu na 
szkodę P o laków , celem  p o n iżen ia  go w  o p i­
n ii p u b liczn e j i k ie ru ją c  się a r t. 10, 360 
K P  K. uzmaje w inę osk arżo n eg o  C liarew t 
cza  za  u d o w o d n io n ą  i n a  zasad z ie  a rt. 3t>8— 
370, 578 K. P . K i r t .  54 59, 01 255 1 .  K. 
a rt. 48 i 47 poks.

postau-owił:

O skarożnego  W ito lda, Ignacego  Cha rew! 
cza , ła t 29 s. Jó ze fa  i E w eliny  z Ekikiertów  
u zn ać  w innym  zam ierzonego  czynu  i n a  m o 
cy  a rt. 255 K. K. skazać go n a  jeden  m ie ­
siąc a resz tu  i n a  dw ieście (200) z ło tych grzy 
wny, a w raz ie  n iem ożności na o sad zen ie  w 
a reszc ie  n a  jeden  m iesiąc.

P o b ra ć  o d  sk azanego  Charcwdcza op łat są 
dcw ycli zt. dw adzieśc ia  p ięć  (25) 1 zw ro t ko  
sz tów  p o stęp o w an ia  w sp raw ie. W ) k o nan ie  
wy m ie rzo n e j k a ry  zasad n icze j pozl>aw ien 'ą 
w olności zaw iesić  n a  2 la la .

Sędzia G rodzki ( —) St. Ja ru ze lsk i.

Sygn Akt. Ka. 1844/36 r. W yrok . W  Itm e 
n lu  R zeczypospolite! P o lsk ie j. D nia 9 gru-d 
n ia  1936 r  Sąd O kręgow y Ł om ży w W y ­
d z ia le  O dw oław czym  K arn y m , w  sk ładzie: 
P rzew o d n iczący  A. Szybiński. P ro to k u la n t J. 
F a lly n o w icz  rozpoznaw szy  sp raw ę  Y .tulda 
Ignacego C harew icza o-sk. z a r t. 255 kod. 
k a rn . na sk u tek  ap e lac ji, za ło żo n e j p rzez  rg 
-nacego R zopkow skiego od w y ro k u  Sąd"! 
G iodzkiego  w Sokołach  t dn ia  18 li|."a  1955 
r. O rzeka: n a  m ocy a rt 10, 499. 578 k. p. V. 
o ra z  a rt. 255 k. k. i 79 p o  k. za-ska-raony 
w y ro k  Sądu G rodzkiego w S okołach  z In ia  
H  Iipca 1935 r  co do uzm anii w in y  W ito lda  
Ignacego  C harew -cza i w y m iaru  kai y z a ­
tw ierdz ić  w części do tyczące j zawii szenia w r  
k o n a n ia  k a ry  pozb aw ien ia  wmlnośei u c h y h ć
1 n a  m ocy  art. 3 u staw y  o  am nestii t  d n ia
2 styczn ia  19.16 . d a ro w ać  W ito ldow i I.ąnace 
m n G harew iczow i k a rę  kosz tu  i grzvw n» 
W y ro k  Sadu G rodzkiego sk azu iącv  z dn ia  *8 
lif -a 1935 r i Sądu O kręeow eeo  w Łom ż r 
r. d n ia  9 g iu d n ia  1936 r. ,kemIuncje) ogotsić 
n a  kr.s/.t sk azanego  W ito ld a  Łznęceeo Cha ■ 
rew icza  w czasoo ism uch; „Głos Koleiow-ca 
P o lsk ieg o "  w  W iT sznw ie. ..Ziem ia Re-' mi 
sk a ‘‘, ,.K u rje r W ileń sk i"  i  „D ziennik  Biało 
s tock ,“ . —  P o b ra ć  od tegoż ,W»»oMa
ceeo G liarew icza zb itych  t.iećdziesial (50) 
op łaty  sądow ej za d ru g ą  i-ostancie i o h c ią ż rć  
go kosz tam i postępow an ia  w- sp raw ie .

(—) A. Szybiński.
Za zgodność z o ry g in a len -

S e k re ta rz  s ą d u : (podpis n 'cczy te luy )

UDZIELAM LEKCYJ MUZYKI indywidu­
alnie lub grupowo na gitarze i mandoli­
nie. Organizuje orkiestry. Piszę szkoły 
teoretyczne, albumy solowe, partytury 
orkiestrowe. Sprzedaję własnej kompozy­
cji marsze, walce, mazurki, polki,-roman­
se I inne. — Dowiedzieć się: L. Ktewakin, 
Wilno, ul. Św. W incenfeao 6/17 m 4.

PoDleraieie Przemysł Rraiowtl

D Z I Ś  2 godz. niezapomn. 
wrażeń! Rewe|acvinv film

I Fradric March
Ceny pnputaine Balkon 30 gr 
parter 50 groszy na wszystkie 

seanse

H E L I O S

NEW JO R K — SAN FRANCISCO
W rolach gló„ nvch: JOAN BEN«ET i FREO MAC MURRAY

Naci program: HTRflKCJE i .1K1 Ufl,.lrl

Ceny zniżone
na wszystkie seanse:
B a lk o n  3 ł a r .  
P arte r od 69 qr.

Wielka epopei miłości i obowiązku na tła iycia polskls
ŚW IATO W ID I „  «=  J  RrtPSOniA BAŁTYKU
W rolach gl. wybitni artyśc ekranu polskiego I 

M. Cybulski, J. Marr I Inni.
W Bogda, B. Orwld.

Nadpsogram Atrakcje
A. Brodzisz,

DOKTOR MED.
Z y g m u n tKudrewlcz

Choroby weneryczna 
skórne I moczopłclo 
we ul. Zamkowi 15. 
łel. 19-60. Prryjmul* 
od 8—1 1 od 3-—6.

DOKTOR MED.
J. Plrtrowicł 
Jurczenkowa

Oi-dyaatir Szp. Sawio
Choroby skór.ie, 

weneryane kobiece 
•Hański 34, tal ifl nr
Przyjmuje od 8—7 *

AKUSZERKA
M a r i a

L a k n t r o w a
'rzy)m>ije od •» rana 

do 7 wlecz. uL . .  Ja  
.fńskiegjo 5—18 róg 
Ofiarnej (ob. Sądu;

AKUiŁEJtU
S m ia łJ i- ik a
oraz fiablstt Kata*- 
tycż. oomtrdianle ce­
ry, usuwanie zmarsz­
czek, wągrów, p.egów,
brodawek iuplezu, 

tuus en e i łb i  i is  s 
bioder 1 brzucha, kre­

my odmladcal 
wanny elektr. alefc- 
tryzacia Cer i przy- 
si ;p iii FuraJy be; r-J 
tnau f a r  kwa a 26—1

M O D N E  
f 4NDAŁKf RZYć’KI 
AB1SYNKI AFK Y- 
K A N K .  p o l e c a  

wytwórnia
W . N O W I C K I

Wilno, Wieit a 30 
Letnie obuwie 

brezentowe

P rz y b łą k a ła  s ię
w.Iczycs Odebrać: ui. 
SS. MJłos erdzla 18/2 

(flr,okoI>, wejście 
frontowaAKUSZERKA

M .  isr^ezina
m asal leczniczy 

1 elektryzacja 
ul. Grodzka ir. 27 

(Zwierzyniec)

L E T N ISK O
— pensjonat w maj. 
Kamionka. półtora 
kim. od st. Kamion­
ka kolei Wilno—Mo- 
lodecznn. Las, rzeka, 
K askadów kl. Zgłosze­
nia: poczta Ostrowiec 
k/Wilne. Ludmiła Ma- 

twlojewowe

P O K Ó J
do wynajęć a z wy­

godami
Zamkcwa 14—1

LETNISKO
nad samym jeziorem 
MlflDZIOf 3 i . od 
Naroczy. Miejscowość 
>u h i i ma Dwnlcza, 
Jedzenie obflie I do­
bre. Łódki, kajaki, ry* 
bolóstwo- grzyboDra- 
nie. Bdresi Firao, Wo* 
loczek, poczta Mia- 

dztoł

Nauczyciel
poszukufe korepetycji 
na lato. Przygotowuje 

do gimnazjum, 
fldres Wis/ulew 

k/5wlra 21

Sprzedam

kawiarnii;
wśródmleic *i z całym 
urządzenie"- Bdraa 

w Adm' ..-tiacjl 
Kurjera Wileńskiego

REOAKCJA IDMINISTRACJAs 
Koato P.K.O. 700.Jt l 

C e n t r a l a  — Wltno, ul. Biskupi Bandorsktego 4. 
Redakcta: teł. 79—gadziny prryjęf 1 —3 pc« południa 
Administracja teL 99—czynna od godz. L.30—15^0 
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O d d z I a I y i Nuwoi^ródek. uL KouclNna ‘
Lida, ut. Zamkowa 47 
Baranowicza, ol. Narutowicza TO

P r z a d i t i w l c l e l e i  Kteca, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn. Sinłpce. Wołożyn, Wlletka.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: i  od- 
noszeniem do damo w kraju—S ctH za gra­
nice 6zl. t  odbiorem w administracji zt.2.50. 
na wsł, w miejscowościach, gdzie nic ma 

urzędu pocztowego ani agencji t l  250

Wydawnictwo . ^uijei Wileóaki* L»p. * o. a.

CENY UUŁOSdtŃ* Za wteisz nuliaieti. przed tekstem T5gi.,«  le tk ie  bu gr, 
t i  teks.era 30 g., kruntka red »c. i komunikaty 60 gi. t l  wteraa jednoaip» 
Oo tych c j  doiicza się za ogłoszenia cyfrowe taorlaryi 'na 60"/r  Układ og'<H 
s -c(. w tekście 5-c a lB iiuwy, za teksie i lO-łamuWy Za uełc •głoireó l ra*
brykę .nadesłane —Izkcjt n e odpowiada. A<iminUtrac]a eaatrzega «obw prawd 
ziaiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje sasnzctei nieisca. Cgte> 

szenta st przyjmowana w go n  8.30 — 16.30 i !?- — (E

Ui ulż. .Z u i t ł* ,  W ilnu, ut. b isu . dandUtSkiego 4, lei. 3-4U. K cdaktul oup . Ł /n  J iu iil K ibli


